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■r Czeska nikczemność
I Przejmujące, głębokie wrażenie wywo­

łało na całym świecie skrytobójcze mor-
II dersfwo na ś. p. ministrze Pierackim. 

Prasa całego świata podała zarówno ży­
ciorys ofiary, jak i rozważania na temat 
podłoża zbrodni.

Z niezliczonych enuncjacyj prasowych, 
które ukazały się zagranicą, rekord nik- 
czemności i podłości osiągnęła prasa „po­
bratymczego“ narodu! Z odrazą i wstrę- 

m czytamy artykuł, rozesłany do prasy 
czechosłowackiej przez ajencję „Centro- 
°ress“, a skwapliwie wydrukowany przez 
organ naczelny stronnictwa socjaldemo­
kratycznego „Prawo Lidu“ w numerze z 
19-go b. m.

„Kim był zamordowany polski mini­
ster spraw wewnętrznych “ —- brzmi ty­
tuł tego odrażającego paszkwilu. A pod 
nim subtytuł: „Krwawa karjera Broni­
sława Pierackiego".

Artykuł, ociekający nikczemnością, pe­
łen inwektyw przeciw człowiekowi, tra­
gicznie zmarłemu, kulminuje w słowach: 
„na rękach jego jest krew tysięcy niewin­
nych ludzi“.

Z uczuciem głębokiej odrazy powtó­
rzyliśmy te słowa w  pięknej mowie pol­
skiej. Instynkt przyzwoitości, humanitar- 
ności, człowieczeństwa wzdraga się na 
myśl, iż możliwa jest kahalja, z pod któ­
rej pióra wypłynąć mogły takie słowa!

W chwili, gdy naród polski spowity 
jest w głęboką żałobę, gdy z pośród spo­
łeczeństwa polskiego ręka mordercy wyr­
wała 1'edną z świetlanych postaci, boha­
tera walk o niepodległość, człowieka, któ- 
ty trzy razy krwawił na polach bitew —  
„pobratymczy“ naród obrzuca niezawar- 
tą jeszcze trumnę warstwą błota, cuchną- 
cemi wyziewami najstraszniejszej ka- 
lumnji!

Ajencja „Centro-Press“ rozsyła do 
prasy Czechosłowacji paszkwil. Ta wła­
śnie ajencja, na czele której stoi red. 
Szwichowski, prezes praskiego komitetu 
czechosłowacko - polskiego porozumienia 
prasowego!

W jakie otchłań;e duchowej deprawa­
cji spojrzeć musimy, jeśli ten paszkwil 
żyruje swym podpisem prezes „porozu­
mienia“, jeśli z pod pióra tych, których 

isja :est łagtdzenie tarć między oby­
dwoma narodami, wychodzą tak kosz­
marne słowa!

I któż sobie aroguje prawo do oceny 
„krwawej karjery“ naszego tragicznie 
zgasłego dostojnika państwowego? Któż 
śmie jego ręce zniesławiać, które dźwiga­
ły w walkach o wolność Polski, karabin?

Znamy z Jarosława Haseka — „Wo­
jaka Szwejka“, znamy też i c. i k. żan­
darmów w Pradze, którzy zadręczali, 
szpiegowali, cynicznie usuwali własnych 
rodaków. Znamy —- e. epopeji lat wojen­
nych opisanej przez Haseka — bandy 
tchórzów i moralnych zwyrodnialców.

Ale zaprawdę żadnemu uczciwemu Po­
lakowi sumienie i przyzwoitość nie po- 
woliłyby nad otwartą trumną patrjoty 

czeskiego ciskać kalumnii, rozpętywać 
orgję irweivty\v.

To ohydne widowisko, zatrzcżone by­
ło dopiero dla prasy, narodu, w którym 
ślepa-nienawiść prze-sałnia widok na pra­
wa taktu,- obowiązującego lit lzi kultural­
nych i na -— szanowany przecież u naj­
bardziej prymitywnych społeczeństw —  
obowiązek wobec majestatu śmierci: de 
mortuis nil nisi bene.
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Śledztwo w sprawie mordu na osobie 
śm p . min. B. Pierackiego

posuw a się szyb k o  naprzód
(o) Warszawa, 22. 6. (tel. wł.). Cala Pol­

ska z naprężeniem czeka na wykrycie spra­
wcy zamordowania ś. p. ministra Pierackie-
źo-

Dotychczas niema żadnej miarodajnej 
wersji, któraby choć częściowo rozświetlała 
zagadkę. Wiadomo jedynie, że morderstwo 
było przygotowane i zorganizowane i że

Berlin, 22. 6. (PAT). Wczoraj rauo z lot­
niska w Tempelhofie wystartowało 107 sa­
molotów do lotu dookoła Niemiec. Lot od­
bywa się grupami po 3 do 7 samolotów.

Okrężna trasa pierwszego etapu prowa­
dziła z Berlina przez Szczecin—Gdańsk— 
Królewiec—Słupsk—Gryiję do Berlina i 
i wynosiła 1496 km. Lotnicy dwukrotnie 
przelatywali nad Pomorzem.

Pierwsza wylądowała w Berlinie grupa

Ręce generała ministra Pierackiego 
broczyły we krwi: wtedy, gdy pod Jast­
kowem mdlejącą ręką chwytał za prze­
strzeloną pierś włashą i ręką tą powstrzy­
mywał upływ krwi, by prowadzić oddział 
— mimo.krwawiąęej rany — do natarcia.

O obrażoną pamięć ministra bohatera 
potrafi się ująć społeczeństwo i Państwo 
Polskie. Nie zapomnimy nigdy tym fał­
szywym „pobratymcom“ plugawienia pol­
skiej żałoby narodowej.

* * •
Morawska Ostrawa 22. 6. (Pat). Dzien­

nik „Slovak“, organ stronnictwa ludowe­
go księdza Hlinki, wychodzący w Braty­
sławie w ostrych słowach potępia artykuł 
praskiego „Prava Lidu“, który bezcześci 
osobę ś. p. ministra Bronisława Pierackie-

zbrodniarz miał wspólników. Nie ulega wąt­
pliwości, że jednym z nich był osobnik, sto­
jący na końcu ulicy Szczyglej, który skie­
rował pościg na mylny trop, krzycząc do 
nadbiegających policjantów, że zbrodniarz 
przeskoczył przez płot, zamykający ulicę 
i dostał się na tereny zakiadu im. św. Kazi­
mierza. W gorączce pościgu policjanci uwie-

hanuburska lotników, złożona z 4 samolo­
tów, w 3 minuty później grupa hanowerska, 
złożona z trzech samolotów.

W pierwszym dniu wydarzyły się dwie 
katastrofy, jedna w Hohensohonau w regen­
cji szczecińskiej. Mianowicie spadł samolot 
sportowy. Pilot i mechanik ponieśli śmierć 
na miejscu. Drugi samolot spadł w miejsco­
wości Grosstychow na Pomorzu niemiec- 
kiem. Pilot odniósł ciężkie rany.

go i zniesławia pamięć po ministrze.
„Slovak“ pisze, że kto przeczyta ten 

artykuł, który- ukazał się w piśmie „Pravo 
Lidu“, będącym organem trzech aktyw­
nych ministrów obecnego rządu czecho­
słowackiego, ten z pewnością stwierdzi, 
że pojawić się on mógł jedynie w jakimś 
brukowcu lub pornograficzno - sadystycz- 
nem piśmidle. Jednak tak nie jest. Arty­
kuł ten ukazał się w głównym organie 
stronnictwa arktywnych ministrów cze­
chosłowackich, ministra sprawiedliwości 
Devera, ministra opieki społecznej Mei­
snera i ministra zdrowia Czecha.

W zakończeniu „Slovak“ podaje: Z 
naszej strony prosimy, aby społeczeńst­
wo polskie nie utożsamiało opinji naszego 
społeczeństwa całej republiki z artykułem 
„Prava Lidu“.

rzyli informacji, mimo, iż przeskoczenie tak 
wysokiego muru było fizyczną niemożliwo­
ścią, zwłaszcza dla człowieka gonionego.

Jedno już dziś można ujawnić, że śledz­
two posuwa się niezwykle szybko naprzód, 
o czem choćby świadczy fakt, iż dwaj wyż­
si fnnkcjonarjusze władz śledczych udali 
się wczoraj samolotem do pewnej miejsco­
wości, aby w ten sposób zyskać na czasie.

Jak wiadomo, w związku z toczącem się 
śledztwem aresztowano w Warszawie i na 
prowincji wiele osób. Istnieje przypuszcze­
nie, że wśród aresztowanych znajduje się 
albo morderca, albo któryś z jego wspól­
ników.

W najbliższym czasie ogłoszona będzie 
jedna z tez śledztwa, która ujawni, z jakie­
go środowiska pochodzi zbrodniarz.

Endecki radny m. Poznania 
pochwala zbrodnie!

(o) Poznań, 22, 6. (teł, wł.). Radny miejski 
ze Stronnictwa Narodowego Ignacy Ransch zo­
stał aresztowany 2a pochwałę zbrodni dokona­
nej na osobie ś. p. ministra Pierackiego. Pro­
kurator Sądu Okręgowego przygotował już akt 
oskarżenia, Ransch będzie odpowiadał z ar­
tykułu 154 paragraf 1 KK„ który opiewa: „Kto 
publicznie nawołuje do popełniania przestęp­
stwa lub je pochwala, ulegnie karze więzienia 
do lat 5“, Rozprawa została wyznaczona na 
pierwsze dni lipca.

Opieczętowany loka l Str. Naród, 
w Zduńskiej W oli

(o) Łódź, 22, 6, (tel, wł,), W Zduńskiej Woli 
z polecenia prokuratury, został zamknięty i 
opieczętowany lokal Stronnictwa Narodowego 
oraz aresztowany przewodniczący Stronnictwa 
Narodowego i 2 członków zarządu.

Zamachowcy na życie kuratora 
Gadomskiego

odpowiadał będą przed sadem lwowskim
(o) Lwów, 22, 6. (teł, wł.). Wkrótce odbę­

dzie się tu rozprawa sądowa przeciwko trzem 
członkom O. U. N„ oskarżonym o działalność 
antypaństwową. Są to 23-letni absolwent gim­
nazjalny Aleksander Łucki, 22-lefni Wasyl Se- 
churski i 22-letni malarz pokojowy Seweryn 
Mada. Ten ostatni stawał już przed Sądem za 
zamach rewolwerowy na wywiadowcę policji, 
za co odsiaduje karę dożywotniego ciężkiego 
więzienia. Obecnie wyszło na jaw, że Mada, 
wraz ze swemi towarzyszami, przygotował za­
mach na kuratora okręgu szkolnego lwowskiego 
Gadomskiego.

Międzynarodowy kongres radio­
foniczny odbędzie sie w Warszawie

Londyn, 22, 6. (PAT). Międzynarodowy kon­
gres radiofoniczny zakończył swe prace. Na­
stępny kongres postanowiono odbyć w Warsza­
wie.

Zmiany w M. S. Z.
(o) Warszawa, 22. 6. (PAT). Dowiadujemy 

się. że poseł pełnomocny Rzeczypospolitej w 
Sztookholmie, p min. K. Rozwadowski, odwoła­
ny został do centrali M. S. Z.

Kierownik, referatu prasowego w M. S. Z. 
radca Libras, mianowany został zastępcą na­
czelnika wydziału prasowego M. S Z., z powie­
rzeniem kierownictwa politycznego w wydziale.

Posłem Rzeczypospolitej w Sztookholmie 
mianowany został rade# Antoni Roman,

B. prem jer P ry s ło r na L itw ie
Pobyt polskiego męża stanu — przedmiotem  

ożywionych rozmów i komentarzy
Królewiec, 22. 6. (PAT). Z Kowna donoszą:
Onegdaj wieczorem były premjer Prystor był obecny na uroczystości wieczornej 

za poległych, która odbyła się w ogrodzie muzeum wojennego.
Wczoraj rano premjer Prystor udał się autem na przejażdżkę w okolice Czeki- 

szek, nad Dnbisą.
Królewiec, 22. 6. (PAT). Z Kowna donoszą:
Wiadomość o przyjeździe byłego premjera Prystora na Litwę zrobiła w Kownie 

bardzo duże wrażenie i stanowi przedmiot ożywionych rozmów i komentarzy. 
Dotychczas trzy pisma kowieńskie zamieściły dłuższe wzmianki o przyjeździe pre­
mjera Prystora, a mianowicie organ litewskiej lewicy „Lietuvos Zinos“, dziennik ży­
dowski „Volksblatt“ oraz organ Polaków na Litwie „Dziennik Kowieński“.

„Lietuvos Zinios“ pisze: Przyjazd premjera Prystora nosi podobno charakter pry­
watny. Jest on poraź pierwszy na Litwie niepodległej, z którą chce się zapoznać. 
Będzie on tu przebywał do końca tygodnia.

Premjer Prystor narazie odmówił przyjęcia dziennikarzy.

D w ukrotn ie nad Pom orzem
przelatywały wczoraj samoloty niemieckie

w raićzie dookoła Rzeszy

Popierajcie polskie rybołówstwo morskie!
Z n ako m ite  d orsze  m rożone
sprzedaje w dowolnych ilościach po cenie 60 gr za 1 kg. 

bez głów i wnętrzności loco Hala Rybna 
P ie r w s z a  i J e d y n a  P o ls k a  S p ó ł d z i e l n i a  R y b a c k a

POLSKIE ZJEDNOCZENIE RYBAKÓW MORSKICH, Gdynia
_____________________________telefon 1383. 3409
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Bracia Adamowicza
dziś rano w y s ta rtu j do lotu Ameryka -  Polska

Nowy Jork , 22. 6. (PAT). Bracia Adamowicze zamierzają w ysta rtow '5  dziś ra 
r. > z lotniska Roosevelt Field do lotu przez Ocean. Etapem końcowym lotu będzie Pol 
ska.

K rw aw a i  zacięfta bitw a
rozegrała sie m iedzy asmiami boliw ijska i oaragwaiska

Santjago de Chile, 22. 6. (PAT). Pomiędzy Ermjami boliwijską i paragwajską rozegrała 
się niezwykle krwawa i zacięta bitwa, w której bierze udział 50.000 żołnierzy. Bitwa ta 
noże być decydującą w wojnie o prowincję Chaco.

Traged ia  w e fiordach norw eskich
Niemiecki statek wycieczkowy poszedł na dno

Rokowania handlowe 
polsko-angielskie

rozpoczną się niebawem w Lon­
dynie

Warszawa, 22, 6: (PAT). W najbliższych 
Jniach wyjeżdża do Londynu, na rokowania 
handlowe, mające uzupełnić istniejący polsko- 
angielski traktat handlowy i nawigacyjny z r. 
1923, delegacja, pod przewodnictwem dyrek­
tora departamentu handlowego w Minister­
stwie Przemysłu i Handlu Sokołowskiego. Do 
delegacji; złożonej z przedstawicieli zainte­
resowanych resortów, przydzieleni będą w 

charakterze rzeczoznawców wybrani w tym 
celu członkowie rady' traktatowej samorządu 
i orgąnizacyj gospodarczych w Polsce z posłem 
Minkowskim na czele.

Nadchodzące rokowania handlowe polsko- 
angielskie poprzedzone były rozmowami bez- 
pośrednietni pomiędzy przemysłowcami pol­
skimi a delegacją przemysłowców brytyjskich, 
która w tym celu bawiła w Polsce w marcu. 
Z uwagi na szeroki zakres przedmiotów roko­
wań, nic przewiduje się możności ich zakoń­
czenia w ciągu najbliższego tygodnia.

Narotiowo-socjalisiyczna służba 
pracy w Gdańsku —  upaństwo­

wiona
Ja k  się dowiadujemy, Senat Wolnego 

M iasta Gdańska wydał rozporządzenie, na 
skutek k tórego  naród owo-socjalistyozna
służba pracy w  Gdańsku została upaństw o­
wiona. W prowadza się przymus odbywania 
służby pracy wszystkich obywateli gdań­
skich w wieku ód lat 17 do 25.

Na ślepym forze
Katastrofa kolejowa w Miluale

Paryż, 22. 6. (PAT). W M/luzie wyda­
rzyła się wczoraj katastrofa kolejowa. Po­
ciąg zbyt szybko wjechał na ślepy tor i wsku­
tek zderzenia z zaporą jeden z wagonów pod­
niósł się w górę, a następnie zwalił. Trzy ko- 
bie/y i jedćn mężczyzna podnieśli śmierć na 
miejscu.

Na karą śmierci
skazał sąd kowieński 2 organiza­

torów puczu Waldemarasa
Ryga, 22. 6. (PAT). Z Kowna donoszą:
Po’owy sąd wojenny skazał dwóch uczest­

ników ostatniego puczu na karę śmierci. Ska­
zani odwołali się do prezydenta Smetohy, k tó ­
ry ułaskawił obu skazanych, zamieniając jed­
nemu karę śmierci na 1 1 , a drugiemu na 10 lat 
więzienia.

16 ofiar katastrofy w kopaln i 
„Kasper Zentrum”

Katowice, 22. 6. (PAT). Z Bytomia donoszą: 
Według sprawozdania głównego urzędu górni­
czego we Wrocławiu poizostali 4 górnicy w 
podziemiach kopalni „Kasper Zentrum" nie ży­
ją. Ogółem katastrofa pociągnęła za sobą 10 
ofiar; 7 zabitych i 3 rannych, w tem 1 tak cięż­
ko, że prawdopodobnie nie uda się go utrzymać 
przy życiu.

Sędzia „Lynch“  urzęduje...
Nowy Jork, 22. 6. (PAT). W  miejscowości 

KirbyviUe w stanie Texas padł ofiarą samo­
sądu młody pegr, którego widziano w towarzy­
stwie młodej białej dziewczyny. Tłum, złożo­
ny z około 200 osób, wydarł z rąk policji negra 
i powiesił go na drzewie. Do trupa oddano jesz­
cze około 20 strzałów. Następnie zdjęto ciało 
t  drzewa i umocowano na sznurze do auta, 
które ciągnęło go przez miasto.

Londyn, 22. 6. (PAT). Statek nemiecki 
„Dresden“, który w fjordach norweskich naje­
chał na skalę i przedziurawił sobie kadłub, po­
szedł na dno. Prawie wszystkich pasażerów w 
liczbie 1.000 osób, które tworzyły w większości 
wycieczkę z Zagłębia Saary, eorgan-zowaną 
przez hitlerowski „Front Pracy", uratowano z 
wyjątkiem 4 kobiet, które utonęły.

* ■

Bukareszt, 22. 6. (PAT), Po południu mini­
ster Barthou złożył wieniec na grobie Niezna­
nego Żołnierza, poczem w izbie posłów odby­
ło się uroczyste posiedzenie obu ciał prawo­
dawczych, Przewodniczący obu izb wygłosili 
przemówienie po francusku, następnie przema­
wiali premjer Tatareseu, minister spraw zagr. 
Titułescu oraz szefowie wszystkich partyj. Na

Berlin, 22. 6. (PAT). Niemiecki instytut ba­
dań konjunktur omawia położenie dewizowe w 
Niemczech. Sprawozdanie to podkreśla pogar 
szający się stale bilans płatniczy Niemiec. Za­
wieszenie przelewów transferowych, według 
oceny tego instytutu, odciąży wprawdzie w ro­
ku bieżącym bilans płatniczy, niemniej jednak 

nie wystarczy to w najbliższych miesiącach do

Berlin, 22. 6. (PAT). Na wodach norweskich 
w środę wieczorem zatonął statek pasażerski 
„Dresden", na którego pokładzie znaidowało 
się 800 pasażerów. Statek podczas gwałtownej 
burzy najechał na skałę. Wszystkich pasażerów
i załogę uratował norweski statek. Dwie ko­
biety po wyratowaniu zmarły na udar serca.

wniosek rządu parlament nadał honorowe oby­
watelstwo Rumunji ministrowi Barthou.

Wieczorem odbyły się rozmowy ministra 
Barthou z ministrem Titułescu. Prasa przypusz­
cza, że dotyczyły one zagadnienia bezpieczeń­
stwa oraz paktów ’regionalnych. Król odznaczy! 
ministra Barthou wielką wstęgą orderu „Servi­
cial Credincios",

wyrównania bilansu dewizowego, „Konieczne 
jest — stwierdza sprawozdanie — zastosowa­

nie środków nadzwyczajnych celem uniknięcia 
dalszej zniżki eksportu w stosunku do impor­

tu, Dopiero rozwiązanie tego zagadnienia urno 
żliwi ponowne podjęcie transferu gotówko­
wego“.

D alsze zaostrzen ie  stosunków  
n iem iecko-litew skicli

Ryga, 22. 6. (PAT). Z Kowna donoszą: W stosunkach niemiecko-litewskich nastąpiło 
dalzse zaostrzenie. Rząd Rzeszy wstrzymał ca tkowity ¡import bydła i produktów, odwołując 
8 weterynarzy niemieckich z rzeźni litewskich. Wstrzymano również zakupy masła i jaj. 
W odpowiedzi rząd litewski zaprzestał wydawania pozwoleń na towary, sprowadzane z  Nie­
miec, które mogą być zastąpiono przez produkty, pochodzące z innych krajów

N in .  B a r t h o u  w  B u k a r e s z c ie
spotkał s ię  z gorącem przyjęciem ze strony w ładz i społeczeństwa

Paryż, 22. 6. (PAT). Agencja Havasa donosi z Bukaresztu:
Minister Barthou pierwszy dzień swego pobytu w Bukareszcie poświęcił na składanie wi­

zyt protokólarnych. Najpierw odbył on konferencję z ministrem Titułescu a następnie zło­
żył wizytę profesorowi rady ministrów Tatareseu. O godz. 12,15 minister Barthou był 
pwyjęty na audjencji przez króla Karola, który zatrzymał go na śniadaniu. Po południu 
minister Barthou będzie podejmowany prze« celoaków obu izb parlamentarnych.

Paryż, 22. 6. (PAT). Wszystkie dzienniki zamieszczają obszerne artykuły i telegramy 
swych specjalnych korespondentów e Bukaresztu, opisujące gorące przyjęcie, jakiego doznał 
min. Barthou w Rumunji, Korespondenci podkreślają przyjaźń francusko-rumuńską, wyra­
żającą się m. in. w manifestacjach ludności, or az wskazują na wspólność poglądów między 
Paryżem a Małą Ententą, która to wspólność uwidoczniła się w przemówieniach Titułescu i 
Barthou.

Bilans płatniczy Niemiec stale pogarsza sie
Zaw ieszenie przelewów transferowych nie uratuje sytuacji

Z  c o le » «  f a f lj H
K rak ó w

ZJAZD ,,DOśWIADCZALNIKóW* • ROLNI­
CZYCH obraduje w auli uniwersytetu Jagielloń­
skiego. Obrady toczyć się będą kilka dni, po- 
ezjm uczestnicy zjazdu zwiedzą stację doświad­
czalną O. J. w Mydlanikach, zakład doświad­
czalny w Kleczy Górnej, fabrykę w Mościcaoh 
oraz zakłady doświadczalne w .Siedlcu.

Katow ice
NADZÓR WE „WSPÓLNOCIE INTERESÓW* *

W związku z upływem terminu nadzoru sądowe­
go we Wspólnocie Interesów w dniu 29 b. m. 
spodziewać się należy przedłużenia okresu nadzo­
ru na dalszo 3 miesiące. W obecnej chwili odby­
wa się L:, cianie akt przedsiębiorstwa, które za­
biera wiele czasu ze względu na popełnione za 
czasów poprzedniego zarządu manipulacje akcja­
mi przy współudziale przedsiębiorstw holdingo­
wych, W sferach przemysłowych spodziewają się, 
jż następny okres nadzoru sądowego będzie o- 
statni,

,.REDAKTORZY* • NAR. - SOCJ. „BŁYSKA­
WICY“  PRZED SADEM. W sądzie okręgowym

w Katowicach odbyła się rozprawa odwoławcza 
redaktorów „Błyskawicy* 1*, organu narodowych 
socjalistów. Jako powód występował adwokat Ko 
ziclski z Sosnowca, któremu pozwany Żmidziń- 
ski, Grała i Niskiewicz zarzucali na łaniach pi-

6MIERTELNY WYPADEK NA KOPALNI 
RYOHTER wydarkył się wczoraj. Górnik Franci­
szek Flejczak, zasypany został zwałami węgla, 
doznając złainimia Czaszki i zgniecenia’ klatki 
piersiowej. Zmarły osierocił żonę i dwoje dzieci.

Konin
TRAGICZNY WYPADEK. Na rzece Warcie 

w pobliżu wsi Pietrzynów, pow. konińskiego 
miał miejsce tragiczny , wypadek, zakończony 
Smiercją absolwenta sem.uarjum nauczycielskie­
go w Słupcy, 20-letniego Mar jada Wrzesińskie­
go. Wrzesiński wraz z kol agą, Józefem Wo*n i a ' 
kiem, wyruszył kajakiem w podroż po Warcie 
do Pyzdr i Poznania. W czasie silnej wichury b- 
baj kajakowcy dostali się w wir [ wpadli do 
wody. Woźniakowi udało »i? wydobyć ostatkiem 
sił na brzeg, Wrzesiński natomiast utonął. Zwłok 
topielca dotychczas n;o zdołano wydobyć.

Łuck
SAMOBÓJSTWO URZĘDNIKA DYREKCJI 

LASÓW. W archiwum Dyrekcji Lasów Państwo­
wych pozbawił się życia wystrzałem z karabjnu 
wojskowego kontroler dyrekcji Włodzimierz Ob- 
rębski. Powodem samobójstwa był rozsrtrÓj ner­
wowy. nu który denat cierpiał oddawna. 
sin«, iż wziął od niejakiego Baumana 20 tys. 
zł na szerzenie )ia Śląsku idcologji hitlerowskiej. 
W czasie Tozprawy sędzia Głowacki postawił 
wniosek o wyłączenie go z rozprawy. Powodem 
tego było postawienie przez adwokata Koziel­
skiego zarzutu, że sędzia wpływa na świadków. 
Zarzut, ten postawiono z tego powodu, że sę­
dzia ostro napiętnował świadka, że zmienia ze­
znania. Wniosek ten nie został przyjęty, a po 
przesłuchaniu szeregu świadków rozprawę odro­
czono.

Lw ów
SAMOBÓJSTWO IIATJC3YCIELA. 48-łetni 

nauczyciel gimnazjalny Jan Baran powiesił się 
wczoraj wo Lwowie. Przyczyną samobójstwa był 
rozstrój nerwowy . ,

Kto w y g ra ł?
Trzeci d z ie ń  c ią g n ie n ia  30 Loterji
Warszawa, 22. 6. (PAT). W dniu 

wczorajszym, jako w trzecim dniu 
ciągnienia I klasy 30 Loterji większe 
wygrane padły na następujące nume­
ry:

Zi. 10.000 na nr. 33.468.
Zł. 5.000 na nr. 66.640,
Zł. 2.000 na nr. 29.130, 36.380, 

74.120, 123.609.

0 8 proc. obniżono zarobki pra­
cowników umysłowych na Śląsku

Katowice, 22. 6. (PAT). Wczoraj odbyło się 
posiedzenie komisji pojednawczo-arfcśtrażowej, 
na którem rozpatrywano sprawę obniżenia po­
borów pracowników umysłowych w przemyśle 
aa wniosek pracodawców o 15 procent. Komi­
sja zezwoliła na obniżenie poborów o 8 procent. 
Obniżka obowiązywać ma od dn. 1 lipca br. do 
dn. 31 stycznia 1936 r., z 1-miesięczoem wypo­
wiedzeniem. Stronom służy odwołanie w cią­
gu 5 dni.

Pierwszeństwo kawalerów  „Virtut§ 
M ilita ri”  przy obsadzaniu posad

(o) Warszawa, 22. 6. T. wł.) Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych rozesłało okólnik do Wo­
jewodów i podległych im urzędów a także do 
przewodniczących wydziałów powiatowych, pre­
zydentów i burmistrzów miast, w którem zwra­
ca uwagę na pierwszeństwo, jakie mieć winni 
kawalerowie „Virhtti Matttań" przy obsadzaniu 
stanowisk.

G iełdy
GIEŁDA ZBOŹOWO-TOWAROWA  

W  BYDGOSZCZY 
z  dnia 21 czerwca 1934 r.

Żyto 13,75—14,25; pszenica 18,00—18,50; 
jęczmień pnzem. 16,50-—17,25; jęczmień past w- 
ny 16,00—16,50; jęczmień zimowy 14,50—15,35, 
owies 14,25—15,00; mąka żytnia gai. LA 0 do 
550/0 wl, w. 23,00—24,00; mąka żytnia fiat. IB 
0—65°/o wł. w. 22,00—23,00; mąka żytni:, gat. 
II 55—70% wl. w. 17,25—18/25; mąka żytnia 
razowa 0—95% wł. w. 18,25—18,75; mąką żyt­
nia poślednia pon. 70% wi. w. 14,00—15,00; mą­
ka pszenna gat. IA 0—20% wl. w. 32,50—33,50; 
mąka pszem. gat. IB 0—45% wl. w. 29,50—31,50; 
mąka pszen. gat. IC 0—60% wł, w, 28,50—29,50; 
mąka pszen. gat. ID 0—<65% wł. w. 26,50 do 
28,50; mąka pszen. gat. II 45—65% wL w. 24,50 
25,50; mąka pszen. gat. III 65—75% wl. w. 17,50 
do 19,50; mąka pszen. razowa 0—95% wl. w. 
21,50—22,50; otręby żytnie wymiął stand. 10,25 
do 10,75; otręby pszenne wymiął stand. 10,75 
do 11,25; otręby pszenne grube stand. 11,00 do 
11,75; rzepak zimowy 34,00—37,00: rzepik zi­
mowy 36,00—39,00; mak niebieski 49,(X)—53,00; 
gorczyca 48,00—53,00; peluszka 13,50—-14,50; 
wyka 13,00—14,00; groch polny 17,00—19,00; 
groch Wiktor ja 29,00—31,00; groch Folgera
18.00— 21,00; łubin niebieski 7,00—7,50; łubin 
żółty 8,25—9,00; koniczyna biała 65,00—90,00; 
koniczyna czerwona 140,00—160,00; ziemniaki 
jadalne 3,75—4,50; płatki ziemniaczane 15,50 do 
16,.50; makuch lniany 19,50—20,50; makuch rze­
pakowy 14,50—15,50; makuch słonecznikowy
16.00— 17,00; wytłoki suszone 9,00—9,50.

GIEŁDA PIENIĘŻNA
Gdańsk. Na rynkiu dewizowym notowano 

marki niemieckie 110—111 marek, złoty 57,83 
do 57,94, dolary 3.05—3,07.

GDAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
Pszenica wykazała na wczorajszym rynku 

tendencję słabszą; płacono aa dobre gatunki 
zł 20,50 (gnid. 11,55); żyto zł 16,00 (9,25 guld.) 
w ofiarowaniu, przyozem transakcje zawierano 
niechętnie. Jęczmień zł 19,00 (guld. 11,00) w 
ofiarowaniu.

Ceny mąki bez zmian.

a n g i e l s k a  g ie ł d a  z b o ż o w a
Na giełdzie w Liverpoolu zapisano za ipsze- 

icę na lipiec 4/834, październik 5, grudzie# 
'2% .

n o t o w a n i a  g ie ł d y  w a r s z a w s k i e j
z dnia 21 czerwca 1934 r.

BeJgja 123.78, 134.09, 123.47; Berlin 202.10 
)3.10, 201.10; Holandja 359.40, 360.30, 358*50; 
openhaga 119 .40, 120.00, 118.80; Londyn » .7 0  
5.83, 26.57; Nowy Jork 5.29%, 5.32%, 5.26% 
owy Jork telegr, 5-39 34, 5.33 ]Ą, 5.273i; Paryż 
4.97, 35.06, 34.88; Praga 22.02, 22.07, 21.97- 
zwajcarjia 172.30, 172.73, 171.87; Włochy 45.61 
5.73, 45,49.

GIEŁDA W ARSZAW SK A  — AKCJE  
z dnia 21 czerwca 1934 r.

Bank Polski 84,00; Lilpop 9,50; Starachowic* 
10,35.

Tendencja: przeważnie słabsza.
GIEŁDA W ARSZAW SK A  

Papiery wartościowe
3% poż. budowlana 43.70; 5% poż. koower 

sy.ina 6434—64,35 ; 5% poż. kolejowa 57.75 do 
57.85; 6%  poż. dolarowa 70,00—7034; 4% poż. 
premj. doi. 53.40—53.50; 7% poż. stabiliz. 65.75 
do 65,88—65,75; 434% 1 z. m. Warszawy 5914;, 
5% 1. z. m. Warszawy 66 3á, z 1933 r. 56,00f 
5% 1. z. Łodzi z 1933 r . 49,63; 10% 1. a, Siedlee 
z 1933 r. 3634.

Tendencja dla pożyczek; niejednolita’ dł*
listów: przeważnie słabszą.



Wielkie troski małych państw
SOBOTA, DNIA 23 CZERWCA 1934 R.

(b) Moment wybuchu wojny europej­
skiej zwrócił baczność powszechną na t. 
zw. m ałe narody. Politycy całego świata 
zrobili niby odkrycie, że bezwolne i uciś­
nione do tego czasu plemiona wszystkie 
naleąy wyrwać ze szponów gnębiącej je 
przemocy i dać im możność życia po sw o­
jemu, w  swoich własnych, o ile można pań­
stwowych, granicach. Miało to być aktem 
sprawiedliwości, alb także osłabieniem nad­
miernie rozrośniętych i niebezpiecznych w 
swych instynktach zaborczych wielkich mo­
carstw. Zgwałcenie Belgji, sprowokowanie 
małej Serbji w ysunęło to  zbyt długo lek­
ceważone zagadnienie i Europa powojenna 
znalazła na  swej mapie istotnie miejsce dla 
szeregu drobnych organizmów państw o­
wych, niemało sobie po  nich obiecując.

Kongres w ersalski był dla tw orzenia 
takich mikroorganizm ów państwowych b ar­
dzo łaskawy, i jakkolw iek niektóre z nowo- 
kreowanych państew ek pow stały poniekąd 
volens nolens, bo niewiadomo było, co z 
danemi terytorjam i uczynić. Mimo to z te­
go rodzaju wyemancypowaniem się drob­
nych stosunkow o szczepów w iązano zna­
czne i niekłamane nadzieje. W prawdzie w i­
dziano w  nich poniekąd ,,bufory" politycz­
ne, pozatem  spodziew ano się jednak, iż m a­
łe  państw a staną się terenem rozsądnego, 
racjonalnego i szczęśliwego bytow ania sta ­
nowiących je  ludów.

Te rachuby były jednak m ało uzasad­
nione lub przynajmniej nie oparte na rea l­
nym stanie rzeczy. Zapomniano jakgdyby, 
że drobnoustroje państw ow e podlegać bę­
dą różnemu naciskowi zzewnątrz, że łatw o 
stać się mogą przedmiotem pożądań znów 
odradzających się imperjalizmów, że wszy­
stk ie prawie są i będą nie samowystarczal­
ne gospodarczo , a przez to  nieraz uzależ­
niono od obcych, że wreszcie forma życia 
państw ow ego d la  plemion młodych i polity­
cznie nieposiadających co gorsza często 
żadnej historycznej tradycji odrębności — 
okazać się może czemś niekiedy uszytem 
zbyt na  w yrost i przechodzącem  zdolność 
rządzenia się niedojrzałych jeszcze i nie­
wyrobionych społeczeństw.

W ielcy politycy ulegają często złudze­
niom, ja k  i zwyczajni ludzie. Takiem  złudzę 
niem uczestników  Kongresu i członków R a­
dy Am basadorów  było niewątpliwie mnie­
manie, iż małe państwa, wolne od zawiłych 
zagadnień przew ażających w  istnieniu wiel­
kich mocarstw, wieść będą żywot cichy, 
spokojny i roztropny na wzór, powiedzmy, 
w yjątkow o szczęśliwej pod tym względem 
Szw ajcarji. Niestety, ta  oczekiwana szcze­
rze (czasem może obłudnie) idylla nigdzie 
prawie nie m iała się ziścić. Powołane do ży­
cia państwowego drobne narody od samego 
początku stanęły w obec licznych bardzo 
trudności zarów no natu ry  politycznej jak  
gospodarczej i społecznej.

Albowiem  przedew szystkiem  okazało 
się, iż wielcy tego  św iata, obdarzając m a­
łe państw a pełnią suwerenności, nie stw o­
rzyli, nie dali im żadnych dostatecznych 
gwarancyj niepodległości. Teoretyzująca 
Liga Narodów nie była dla nikogo w ystar­
czającym punktem  oparcia, niezależnie więc 
od je j pięknych idei, każdy zbroił się i ob- 
warowywał jak  mógł sw oje granice. Tego 
losu nie uniknęły i małe państew ka i od- 
razu zaczęły żyć nad stan. Panująca w szę­
dzie po  wojnie dezorganizacja ekonomicz­
na, konieczność ustalenia waluty, a potem 
kryzys ogólny, jak i ogarnął świąt cały, łą ­
cznie z wysokim kosztem  administracji —-  
to  w szystko w pędziło szybko bardzo po­
mniejsze tw ory państwowe w  sytuację nie­
łatwą, z k tó re j w ydobyć się wlasnem i siła­
mi nie są w  stanie. Najgorszem złem, jakie 
i w małych upaństwowionych narodach nie 
dało się uniknąć, stały  się dość głębokie 
fermenty społeczne i nieustające praw ie 
walki party jne. W  nich tkwiło, jak  okazuje 
się, najgroźniejsze dla zespołów tych nie­
bezpieczeństwo, I ono to  powoduje bezu­
stanne ich skurcze i wstrząsy.

Małe państw a, od samego początku zmu­
szone były poniekąd przyswoić sobie naj- 
demofcratyczniejsze formy rządu, do czego 
je zachęcano zresztą, jakgdyby pragnąc z 
lich uczynić polityczną formę eksperymen­
talną. Jak  też  „siły społeczne" poczynać 
sobie będą na tych szczupłych terenach i 
w nieskompletowanyoh w arunkach egzy­
stencji? I zaczęły sobie poczynać odrazu 
jak najgorzej. Małe państw a stały  się wnet 
areną wszystkich dolegliwości, jak ie  zro­
dził w środowiskach o wiele większych

parlamentaryzm, stronnicze traktowanie 
spraw ogólnych, w alka ambicji i ścieranie 
się egoistyczne cząstkowych interesów. 
Eksperyment, jako taki, udał się w  zupeł­
ności: choroba przeszczepiona z wielkolu­
dów na małego królika rozwinęła się w  je ­
go organizmie w  całej pełni i uw ydatniła 
wszystkie sw oje skutki. W każdem z m a­
łych państw  pow stał grunt do niesnasek 
domowych, przybierających często wcale 
ostrą formę. W szędzie też łącznie z tem 
ujawniać się zaczęły wpływy i intrygi ze­
wnętrzne,

Fala tego rodzaju procesów przeszła w 
ciągu szeregu la t ostatnich szczególniej 
przez w szystkie po  w ojnie wyłonione orga­
nizmy drobno - państwowe, nie oszczędza­
jąc  absolutnie żadnego. W każdem z nich 
ustalił się chronicznie stan  zapalny, kłóci­
ły  się ze sobą rozbieżne aspiracjo, brały  się 
za łeb partje  i kliki, przelicytowywując się 
w demagogicznych program ach. Parlam enty 
wyhodowały wszędzie waśń i walkę i s ta ­
ły  się jej obronną tw ierdzą. W chaosie, 
wciąż rosnącym w iędła i m alała w ytw ór­
czość, załamywał się stan  finansowo - go­
spodarczy, narasta ły  pretensje i wymaga­
nia mas, agitowanych złośliwie, I oto ma­
łym  państwom , mającym wieść jakoby ży­
cie sielankowe, zajrzało  p o  kolei w oczy 
niebezpieczeństwo upadku, do czego zresz­
tą z różnych stron przytkładano ręce. Jak o  
rezultat pow stał też wszędzie praw ie bunt 
przeciwtko zasadom  liberalnym, na jakich 
początkow o oparto, hołdując hasłom dem o­
kracji, swe zbiorow e istnienie. I przyszło

Warszawski korespondent „Popolo ¿ ‘Italia’ 
obszernie opisuje sytuację, wytworzoną po tra­
giczny^ zgonie ministra śp. Br, Pierackiego, 
kładąc 6zczególny# nacisk na wielkie manife­
stacje, które były wyrazem zaufania, jakie lu­
dność żywi w stosunku do Marszałka Piłsud­
skiego oraz jego współpracowników.

Masowy udział społeczeństwa w pogrzebie 
śp. mm. Br. Pierackiego był jeszcze wymow-

W dniu 19-tym czerwca rb. odbył się w I 
Warszawie zjazd nauczycieli szkól średnich, I 
zrzeszonych w Związku Nauczycielstwa Pol- j 
skiego. W zjeździe wzięli udział przedstawiciele 
następujących okręgów: warszawskiego, pomor­
skiego, poznańskiego, śląskiego, lwowskiego, lu­
belskiego i wileńskiego.

Z powodu zgonu śp. ministra Bronisława 
Pierackiego zjazd wysłał depeszę kondolencyj­
ną do p. prezesa rady ministrów, prof. Leona 
Kozłowskiego i do p. wiceministra Kazimierza 
Pierackiego

Po zagajeniu zjazdu przez posłankę Marję

jedyne, coraz popularniejsze lekarstw o i sze­
reg zamachów stanu.

Fala zamachów tych przeszła przez całe 
wybrzeże Bałtyku, typową m ozaiką małych 
i słabych organizmów państwowych, stru ­
ga krwi rozlała się w  karłow atej, umyślnie 
okaleczonej, A ustrji i narazie zakończyła 
się dyktaturą w Bułgarji, W arunki polity­
czno lokalne w  każdem z państw  tych by­
ły rzecz prosta inne i w każdem inne dzia­
łały postronne podszepty. A ustrja jest m a­
łą republiką tylko, ale zato  odłamem w iel­
kiego narodu. To nic... i je j grzech pierw o­
rodny stanowi drobnopaństwowość : p rze­
rost demokracji, tak  samo ja k  Estonji i Ło­
twy, tak samo jak  i Litwy, choć tam daw­
no zerwano z „praworządnością". Lecz i 
niepraworządność nie zlikwidowała w tym 
kraiku od początku tkw iącej w  nim społe­
czno - politycznej rozterki. Tak więc wszy­
stkie małe państwa, szczególniej pow ojen­
ne, ukazały swe niezdrowie wewnętrzne, 
swą słabość strukturalną. Najlepiej stosun­
kowo radzi sobie Estonja, ale i ta  przed so­
bą ma przyszłość niełatwą.

My Polacy istnieniu małych państw 
sprzyjam y szczerze i chwianie się ich jest 
dla nas niebezpieczne. Mimo to  oczy na 
rzeczywistość należy mieć o tw arte i szu­
kać, względnie żądać, dla tego, co zbyt sła­
be, rzetelnego oparcia i organizacji. Inaczej 
słabym  egzystencjom zagrażać będą coraz 
bardziej obce i nieprzyjazne zabiegi, a m a­
łe państw a staną się znów objektom strasz­
nych zawsze i niepożądanych europejskich 
rozgrywek.

niejszym i przekonywującym dowodem, że spo­
łeczeństwo polskie uważa, iż każdy kto podnosi 
rękę na przywódców narodu podnosi równo­
cześnie rękę na życie i dumę narodu polskiego.
Rząd, pisze dalej korespondent, będąc wyra­
zicielem tych nastrojów wydał zarządzenia w 
©prawie obozów izolacyjnych, przeznaczonych 
dla elementów, prowadzących akcję anty­
państwową.

Jaworską, przewodniczącą sekcji, sprawozdanie 
z działalności złożył p. Ludwik Stańczykowski, 
poczem p. dyr. Stefan Drzewiecki wygłosił re­
ferat o nowym, statucie Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego. Po dłuższej dyskusji na temat 
założeń ideologicznych, które mają gruntownie 
zmienić w sensie pozytywnym postawę nauczy 
cielstwa do zagadnień społeczno - państwo­
wych i wyrażeniu zgody na wprowadzenie no­
wego statutu w życie, na prezesa sekcji szkol­
nictwa średniego Związku N P. został wybra­
ny p. dyr. Stefan Drzewiecki. Do zarządu we­
szli PP-. Snopek, Stańczykowski, W. Dutkiewi-

Trumna ze zw łokam i $p. min. Pierackiego w kościele nowosądeckim

Przywiezione z Warszawy zwłoki ś. p. ministra Spraw Wewnętrznych gen. broni Pierackiego 
na katafalku w kościele parafialnym w Nowym Sączu.

Życie  i dum a narodu po lsk iego
Prasa w łoska o tragicznym zgonie śp. m inistra Pierackiego

Zagadn ien ie  sp o łeczn o-p ad stw ow e
w nowym statucie nauczycieli szkól średnich Z. N.P.
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GŁOSY I ODGŁOSY.

Celowe zarządzenie
(i) Obozy izolacyjne są tematem rozważań i 

artykułów w prasie. Trzeba podkreślić, że dy­
skusja odbywa się w atmosferze opanowania, 
bez namiętności, w spokoju i trzeźwości i w 
zrozumieniu postanowień władz,

„Gazeta Polska" słusznie podkreśla, że dzia­
łacze partyjni, pogrążeni w psychozie małpo­
wania wzorów obcych, a zakładający „własne 
wojska" kolorowej koszuli, zapominają, iż *to- 
sunki przedprzewrotowe we Włoszech i Niem­
czech a obecne stosunki w Polsce, nie są w 
niczem do 6iebie podobne,

„Dlatego zarządzenie o obozach izolacyj­
nych choć nie radosne, wydaje nam się 
przecież c e l o w e .  Gdyż w sposób krót­
ki przekonać może wszystkie pomylone gło­
wy, że małpowanie obcych wzorów w Pol­
sce jest nonsensem. Psychoza naśladownic­
twa, prowadzonego w odmiennych warun­
kach, zawsze musi być krótka. Obozy izo­
lacyjne wskazujące, iż rządy pomajowe nie 
mają bynajmniej rysów podobieństwa do 
rządów Facty czy Brueninga, powinny 
p r z y ś p i e  s z y ć nieuniknione otrzeź­
wienie.

Obozy izolacyjne są przeznaczone po to, 
aby ludziom chorym na polityczną f i k - ,  
c j ę pokazać ad oculos polityczną r  z e- 
c z y w i s t o ś ć .  Rzeczywistość zaś wy­
gląda tak, że Państwo rozporządza dosta- 
tecznemi siłami po temu, aby p o k a z a ć  
wszystkim, chcącym działaę politycznie, a- 
by zarówno swe cele jak i metody przysto­
sowali do interesu Państwa.

Im prędzej to będzie osiągnięte, tem le­
piej. Gdyż mamy naprawdę ważniejsze, — 
trudniejsze i bardziej pociągające prace, niż 
s t o s o w a n i e  nawet najniezbędniej­
szych represyj”.
W obronie demokrac|i
„Kurjer Poranny“ odpowiada na niespo­

kojne wątpliwości „Robotnika". Pos. N.edeiał- 
kowski nie rozumie celu i charakteru akcji, ma. 
jącej widoczny symbol . w obozach izolacyj­
nych.

„Nie zadaje sobie trudu ustalenia, że ak­
cja warcholeka, zmierzająca do tworzenia 
prywatnych armij i wprowadzenia terorudo 
życia zbiorowego, niema nic wspólnego ani 
z i n t e r e s a m i  d e m o k r a c j i ,  
ani i n t e r e s a m i  ś w i a t a  p r a -  
c y. Że przeciwnie, znaleźliśmy się w mo­
mencie, w którym należy dokonać wyboru: 
albo dopuścić swobodny rozwój, przez ta ­
jemnicze źródła finansowanych, bojówek i 
prądów faszystowsko - bitlerowskch, by 
stanąć wobec konieczności uruchomienia 
aparatu dyktatury, albo położyć im kres i 
ocalić warunki regeneracji i skupienia się sił 
społecznych na platformie państwa, a więc 
mówiąc Lapidarnie, o-calić demokrację". 
Chrześcijańsko - demokratyczna prasa, na 

którą w pewnych okolicznościach przykrych 
dla siebie powołują się partyjne organy „na­
rodowe", uznaje postępowanie czynników mia­
rodajnych.

Dla dobra Państwa
„Dziennik Bydgoski“ podkreśla, że ustawa 

o miejscach odosobnienia „jest rezultatem za­
dziwiająco głupiego nastawienia się części na­
szej opozycji".

„Na czele państwa stoi rząd, o którym 
przedewszystkiem powiedzieć należy, że jest 
zdolny do decyzyjll! Trzeba mieć p t a s i  
m ó z g  i m a ł p i ą  d u s z ę ,  aby te­
go nie rozumieć i kłaść na siebie jakąś czer­
woną, czy szarą koszulkę w przekonaniu, 
że jej kolor tak podziała na naszych legu- 
nów, jak brunatny na syna fabrykanta cze­
kolady (Bruening), czerpiącego niegdyś ca­
łą swą potęgę z zaufania marszałka Hinden- 
burga".

, Jeśli się zgodzimy z tym faktem, że kil­
ka tysięcy młokosów spychać będzie dalej 
Polskę po pochyłości integralnego faszyzmn, 
„ p a ń .  s t w a  t o t a l n e g  o", „Fueh- 
rer-Prinzipu" i innych temu podobnych wy­
nalazków, to znajdziemy się rychło nad brze 
giem przepaści".

„Najwyższą głupotą będzie, jeśli ktoś za­
cznie walkę z obozami koncentracyjnemi 
przy pomocy popierania jakichś nielegalnych 
związków faszystowskich, dążących prze­
cież do niczego innego, jak tylko do zamia­
ny całej Polski w jeden wielki obóz kon­
centracyjny. Pozostaje tylko jedno: r z e- 
c z o w e ustosunkowanie się do władz 
i dalsza uparta i choćby najbardziej ofiar­
na praca nad kultywowaniem wielkich idea­
łów wolności obywatelskich'’,____________

czówna, Zanowa, Kutyba, A. Żebrowska, Kan- 
dyba, Wokulska Piotrowiczowi], F. Świszcz, Cz. 
Pawłowski. Heilpern, Sabatowska, Płaczek, So- 
bolskl, Ryżewski, Helman.
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Giełda pracy dla robotn ików  
portow ych w  Gdyni

Z dniem 1 lipca r. b. otwarte »ostanie precz 
Fundusz Bezrobocia biuro pośrednictwa pracy 
dla robotników portowych W Ody«:. Mieścić 
się ono będzie W specjalnie wybudowanym bu­
dynku, w którym oprócz pomieszczeń biuro­
wych znajdzie się wielka hala dla giełdy pracy 
o powierzchni 450 mtr. kwadr

W biurze tem rejestrowani będą wyłącznie 
robotnicy zaliczeni do kałcgorji robotników 
portowych przez komisję kwalifikacyjną przy 
gdyńskim Urzędzie Morskim, Biuro pośrednie* 
twa pracy dla robotników portowych czynne bę­
dzie przez całą dobę. Poza zapośredniczaniem 
robotników do pracy, biuro czuwać będzie nad 
przestrzeganiem przez pracodawców : pracow­
ników odpowiednich przepisów.

Zgodnie z rozporządzeniem Prezydenta Rze* 
czypospolitej o pracy robotników portowych W

Likwidacja Rady 
Rewolucyjno-Wo^etinttl

w  R o ś l i  S o w ie c k im i
W związku dokonywaną obecnie reOrga- 

łizacją władz sowieckich ogłoszono dekret, 
nocą którego zostaje zlikwidowana Rada Re- 
vtslucyjno • Wojenna, stanowiąca kolegjum Ko 
nirarjafu Ludowego Wojny f Marynarki. 
Nazwa kmlsarjatu ulega zmianie na „komisar- 
'a t obrony“.

N a 02ele resortu pozostaje Woroszyłów.

Nowa radiostacja
w strefie arktycanei

W najbliższym czasie będzie zainstalowa­
ła potężna stacja radjowa na wyspie Ruskij.

Wyspa Ruskij znajduje się na najdalszym 
końcu archipelagu Nordenshelda we wschod­
niej części morza Karskiego, w pobliżu cieś­
licy Wślktckiej. Jest ona dotyc.hoe.as tylko po- 
lieżnie zbadana. Zainstalowanie stacji radjo- 
vej na tej wyspie posiada wielkie znaczenie dla 
eszystkich okrętów, przepływających cieśninę 
WilleicJcą w drodize z morza Kamfeiego na mo­
że  Łaptiewa.

Gdyni, robotnicy portowi mogą być ¡zatrudniani 
przy prceiaduhku w porcie gdyńskim tytko za 
pośrednictwem biura. Kierowanie przez biuro 
do pracy przy przeładunku portowym osób, któ­
re nie są robotnikami portowymi, nastąpić mo­
że tylko W Wypadkach wyjątkowych za zezwo­
leniem Urzędu Morskiego.

U rzędnicy B iur Pośrednictw a Pracy
muszą być uprzejmi i taktowni

Dyrekcja Funduszu Bezrobocia wystosowała 
od biu>r pośrednictwa pracy okólnik w sprawie
postępowania urzędników Biur Pośrednictwa 
Pracy waględ-em interesantów.

Charakter pracy, rodzaj interes autów er a-z 
trudności w ulżeniu ich doli — wymagają od

Usunąć pustą gadaninę, która  
dem oralizu je  naród!

Wywiad z królem Karolem rumuńskim
Specjalny Wysłannik „Petit Pariskm“ zdo­

łał użyskać dla swego pisma wywiad t  królem 
Karolem rumuńskim.

W odpowiedzi za zayptanie, dotyczące 
przypisywanych królowi zamiarów wprowadze­
nia dyktatury lub półdyktatury król Karol pod­
kreślił, iż we wszystkich prawie krajach daje 
się odczuwać pragnienie silnej władey. Ludzie, 
zajęci troskami życia codziennego, pragną ra­

czej być kierowani, niż sami brać udział w 
kierownictwie spraw publicznych. Narody 
pragną zresztą, aby niemi dobrze kierowano. 
Obecnie jednak prawie wszędzie rządzi się po­
nad parlamentem albo bez parlamentu. W  Ru- 
tnunj! rządy parlamentarne weszły w zwyczaj 
\ powinny być utrzymane, aie należy * nłeh 
usunąć pustą gadaninę, która demoralizuje na­
ród ł przeszkadza czynom kierowników.

Otrzymali miasto i domy w prezencie
Oryginalna fundacja amerykańskie! milionerki

Gdzie? Oczywiście nie w Europie, lecz w 
Ameryce, w U. S. A. Miasteczko, które zwie 
się od imienia ofiarodawczyni Marimont, wzno­
si Się w pięknej okolicy wśród wzgórz w od­
ległości kilkudziesięciu kilometrów od Cincin- 
nati. W tych dniach odbywa się w Marimont u- 
roceystość wykończenia i oddania mieszkań- 
ocm 2000-nego zkolei domu.

Jak powstało Marimont?
Cztery lata temu zmarł arcybogaty prze­

mysłowiec z Cmcimaati, Frank E. Emmery. 
Wdów« po milionerce, pani Mary Emmery po­
stanowiła ku uczczeniu pamięci męża ufundo­
wać coś, coby zaćmiło watystkł* lane funda­
cje miljonerów. Po długim namyśle wpadła pa­
ni Emmery na pomysł zbudowania miasta i o- 
fiarowania go w procencie rodakom, Po obra-

P rze d sm ak  p iek ła
Plamy na stońcu, a katastrofy żywiołowa

Uczeni twierdzą, że olbrzymie plamy na
loticu są powodem katastrof żywiołowych, któ 
•e licznie nawiedzają ciemię w roku bieżącym.

Jak pamiętamy, niedawne oberwaaie się 
chmury w Tyberjadzie pochłonęło liccue ofia- 
■y. Obecnie coś podobnego stało się w Afga­
nistanie, gdzie miejscowość Patawa została za­
lana, a potem wśród trzęsienia cierni zapadła 
się w olbrzymią szczelinę, W ten sposób «ginę­
ło sto pięćdziesiąt domostw wraz e okohezne- 
mi polami, poccem rocległ się piekielny huk 
piorunów i ziemia ponownie aię zwarła, two­
rząc tak pełen niesłychanej grozy grób mnó­
stwa pochłoniętyoh ofiar. Tam, gdzie się znajdo 
wała osada i uprawne pola, widać obecnie no­
wopowstałe nagie skały. Okolica, w której na­
stąpiła katastrofa posiada grunt natury wul­
kanicznej, stąd też większa łatwość tego rodza­
ju możliwości przemian teluryoznych.

W Indjach natomiast panuje potworne gorą­
co, sięgające 48 stopni w cieniu. Można sobie 
wyobrazić co ca przedsmak piekła roaią nie­
szczęśliwi mieszkańcy południowej części pół­
wyspu, W jednej tylko mieicowości w Ellqre

E E S E’a o 
CZEKOLADA o. PICIA
POŻYWNA — SMACZNA — TANIA

Komisje rozjemcze
dla lekarzy Ubezpieczafn! 

Społecznych
Z dniem 19 b. m. weszło w tycie rozporzą­

dzenie ministra opacki społecznej z dnia 17-go 
kwietnia 1934 r. o postępowaniu rozjemczem
przed komisjami rozjemczemi dla »prąw lekar­
skich.

Rozporządzenie to ustala tryb postępowania
v wypadkach sporów między lekarzami a ubez- 
oieczalniami spoleczaemi lub Zakładem Ubez- 
'ieczenia na Wypadek Choroby

Przez spory rozumic s ę  zatargi zbiorowe, 
dotyczące grup lekarzy, lub wszystkich leka- 
-zy jednej lub więcej ubezpieczalni społecznych, 
względnie Zakładu Ubezp. na Wyp. Choroby, 
"'»targi tego rodzaju rozpatrują komisje roz- 

ncze, główne komisje rozjemczc oraz nadzwy- 
nc komisje rozjemcze

zmarło skutkiem porażenia słonecznego osiem 
osób. Liczba ta stanowi oczywiście jedyni* ma­
ły ułamek całkowitej liczby ofiar straszliwych 
upałów, której niepodobna jeszcze usjalić, W 
Masulipatam ulice i ciernia są usiane trupami 
zwierząt i ptactwa. Dziesiątki wiosek »niscaty- 
ly pożary.

triu odpowiedniego miejsca przystąpiono do 
pracy i « amerykańską szybkością wybudowa­
no w ciągu trzech lat miasto idealne pod 
względem higjeny, urządzeń, domów, rozpla­
nowania ulic i otoczenia. Wszystkie dotny w 
Marimont są w etylu willowym, wspaniałe wy­
kończenie wewnątrz, zaopatrzone w elektrycz­
ne kuchnie i wszystkie możliwe udogodnienia 
techniczne. Na płaskich dachach znajdują się 
ogrody wiszące, baseny do pływania n wa pla­
ce w mieście urządzone są jak wielkie skwery, 
wszystkie ulice wylane asfaltem, dla ruchu au­
tomobilowego dostępne tylko niektóre. Mari­
mont zamieszkane jest przez osiem blisko ty­
sięcy mieszkańców, z których trzy czwarte 
mieszka w domach darmo, a reszta plaoi ko­
morne bardzo niskie, jak na stosunki amery­
kańskie,

Marimont zostało połączone na koszt pani 
Emmery kolejką elektryczną e Cincinnati. Mia­
sto jest — ntecz prosta — wyjątkowo higie­
niczne, gdyż według warunków przewidzianych 
w ustawi* budowlanej Marimont nie wolno tu 
wznosić ani fabryk, ani żadnych warsztatów, 
z wyjątkiem podręcznych i ło tylko takich, któ­
re posługują aię elektrycznością, jako siłą na­
pędową.

Obyśmy się doczekali takich miljonerek i u 
I nas w Polscel

pracowników większej niż zazwyczaj dozy wy­
rozumiałości, cierpliwości i wnikliwości. Każdy 
pracownik Biura Pośrednictwa Pracy powinien 
zdawać sobie sprawę, że od jego osobistego 
taktu przy załatwianiu czynności urzędowych 
zależy zyskanie dla biur zaufania spolecaeń- 
stwa.

Zgłaszającym się interesantom, bez względu 
na rodzaj sprawy, pracownicy udzielać mają 
wyjaśnień w sposób uprzejmy, Zwięzły i wy­
czerpujący. Stwierdzone wypadki lekceważenia 
lub nieodpowiedniego zachowania się ze strony 
pracowników biur pośrednictwa pracy będą 
traktów,a,ne przez dyrekcję Funduszu Bezrobo­
cia z Całą surowością.

W  kilku wierszach
W Południowej AFRYCE, w cioto i brylan- 

todajnych okolicach Pretorji ¿znaleziono kolejno 
trzy olbrzymie djamenty po 726, 900 ’ 286 ka­
ratów.

Pewna kobieta w CHINACH Południowych 
urodziła 8-ro dzieci, siedmiu chłopców i dziew­
czynkę.

Najmłodszą babką w Ameryce jest 28-letaia 
pani Cecil Henderson, z COLUMBUS, Ohio. 
Jej 14-letnia cÓTka, pani Roland Reed powiła 
w tych dniach córeczkę.

Na dworcu głównym w BRIGHTON (Angłja) 
dokonano sensacyjnego odkrycia. W kufi*«, 
oddanym przed kilkoma dniami na przechowa­
nie, znaleziono zwłoki dziecka.

W dzielnicy PARYSKIEJ St. Germain wy- ■ 
budował architekt Pierre Chotreau dom ®e 
szkła.

W Lipsku rozpoczął się przed trybunałem 
Rzeszy proces przeciwko 80 komunistom.

Na wielkich terenach węgla brunatnego pod 
SENFTENBERGIEN (Niemcy) wybuchł wielki 
pożar, który według ostatnich wiadomości, ob­
jął 400 mórg ziemi,

NIEMIECKI minister rolnictwa nakazał po­
szukiwanie „psa czysto niemieckiego pocho­
dzenia“, Po miesiącach pilnej pracy komisęa, 
wyznaczona dla ty cli celów, oświadczyła* że 
psem czysto niemieckim jest dog oraz fokste­
rier ostrowłosy. Reszta, to „kundle".

W NIEMCZECH dokonano ostatnio spisu 
drzew owocowych, który odbywa się tam co 20 
lat. Spis w roku bieżącym wykazał, że istnieje 
w Rzeszy 155 miljonów drzew owocowych, czy­
li trochę więcej niż 2 przypada na każdego 
mieszkańca.

W drugiej połowie czerwca zostanie urzą­
dzony w różnych większych miastach WŁO­
SKICH „Dzień zabawek“, w którym żywy udział 
wezmą władze rządowe.

W KUFSTEIN (Austrja) obchodził niezwy­
kły jubileusz 50-letniej służby jago grabarz na 
tamtejszym cmentarzu jednoręki 70-letni An­
toni Astner. Astner pochował w ciągu swojej 
pięćdziesięcioletniej służby 1300 nieboszczy­
ków.

Przemysł, Handel. Rolnictwo. Rzemiosło. Finanse
Pomoc kredytowa dla drobnego rolnictwa

Zaliczki tbołowe
W związku z zamierzonem uruchomieniem 

przez Bank Polski kredytu na zaliczki zbożowe 
w sezonie 1934-35, Ministerstwo Skarbu ustali­
ło następujące warunki tego kredytu

1) Termin ostateczny zwrotu kredytu nie 
pioże przekraczać dn. 30 czerwca 1935 r. W 
stosunku do indywidualnych poźyczkob orców 
okres spłat tego kredytu może być skrócony do 
1 maja 1935 r.

w s e z o n i e  1 9 3 4 - 3 5
2) Jako normę wysokości zaliczki udziela­

nej rolnikowi — pożyczkobiorcy ustala się od 
100 kg. żyta i owsa 7 zł., jęczmienia — 8 zł., 
pszenicy 10 eł.

3) Instytucje rozprowadzające kredyt za­
liczkowy nie mogą pobierać od rolnika — po­
życzkobiorcy więcej aniżeli 4 i pół procent w 
stosunku rocznym.

Represje Anglji w obec Niem iec
Ustawa o utworzeniu urzędów clearingowych

W związku z niemiecką zapowiedzią cal' 
kowitego zawieszenia transferu należności dłuż 
nych zagranicę, poczyniono w Anglji — iak luż 

donosiliśmy — zapowiedzi wprowadzenia 
clearingu w obrotach handlowych angielsko - 
niemieckich. Clearing ten polegałby na zatrzy­
mywaniu w Anglji należności za towarzy, im­
portowane z Niemiec i pokrywaniu z tych sum 
należności Niemiec wobec angielskich ekspor­
terów, jak również wobec angielskich wierzy-

cieli z tytułu udzielonych Niemcom pożyczek.
Obecnie Chamberlain złożył już w Izbie 

Gmin projekt ustawy, o której wspominał w 
do. 15 bm. Ustawa ta upoważnia rząd do utwo 
rżenia urzędów clearingowych. Do urzędów 
tych wpływałyby należności z tytułu niektórych 
długów zagranicznych. Jednocześnie projekt u- 
stawy przewiduje upoważnienie dla rządu wpro 
wadzenia restrykcyj w stosunku do rmportu z 
niektórych krajów.

Wiadomości gospodarne
Krafowe

ZNACZNE OŻYWIENIE W HUTNICTWIE.
Wytwórczość polskich hut żelaznych w maju 

rb, w porównaniu z hutnictwem z kwietnia 
zwiększyło się znacznie. Najsilniej wzrosła pro­
dukcja surówki (10,5 proc.), stali (5,14 proc) i 
wyrobów walcownianyoh (6,31 proc.). Bardzo 
poważnie wzrósł od maja rb. eksport wyrobów 
walcownianych, osiągając 21,262 t„ co — w po­
równaniu do 13.102 t. wywiezionych w kwietniu 
— stanowi wzrost o 62,28 proc. Wzrósł głów­
nie eksport do ZSRR,, Brazylji, Łotwy, Nie­
miec i Jugosławji.

Ożywienie w przemyśle hutniczym wpłynę­
ło dodatnio na stan zatrudni*»^ — hutnictwie.

W końcu maja rb. polskie huty żelazne zatru­
dniały ogółem 29.865 robotników, czyli 259 
osób więcej niż w końcu kwietnia rb„ a o 1811 
więcej niż w końcu maja 1933 roku.

KONTROLA EKSPORTU KONSERW 
OGÓRKOWYCH.

Min. Przem. i Handlu zarządziło ścisłą kon­
trolę eksportu konserw ogórkowych. Zarządze­
nie to wywołane zostało różnemi niedociągnię­
ciami przy eksporcie ogórków w sezonie ubie­
głym, co poderwało zaufanie do polskich pro­
ducentów konserw ogórkowych.

OGÓLNOPOLSKI ZJAZD MLECZARZY.
W lipcu rb. odbędzie 6ię w Warszawie pier­

wszy ogólnopolski ziazd mleczarzy, który bę- rejs>w.

dzie miał ńa celu zrzeszenie wszystkich mlecza­
rzy na terenie Rzeczypospolitej w jednym *wią 
zku.
ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW TOWARO­

WYCH,
Nakładem M-stwa Komunikacji wyszedł z 

druku rozkład jazdy najdogodniejszych pocią­
gów towarowych, pośpiesznych i dalekobież­
nych do przewozu przesyłek całowagonowych: 
wewnętrznych i międzynarodowych, na okres 
od 15 maja 1934 do 15 maja 1935 roku. Do roz­
kładu tego dołączony jest schemat połączeń 
pociągów towarowych na linjach. Rozkład jest 
do nabycia w cenie 3 zł, w Okręgowych Dy­
rekcjach Kolei Państwowych.

Zagraniczne
WZROST DOCHODÓW KOLEI ANGIEL­

SKICH.
Cztery największe angielskie towarzystwa 

kniejowe wykazały w ciągu pierwszych 23 
tygodni rb. w porównaniu z analogicznym oikre- 
sem r. uh, wzrost wpływów z przewozu towa­
rów o przeszło 2 miljo-ny funtów, Wskazuje to 
na dalszą poprawę sytuacji gospodarczej An­
glji.

DALSZE OGRANICZENIA DEWIZOWE 
NA ŁOTWIE.

Obecnie na Łotwie nie zezwala się na wy­
wożenie zagranicę waluty łotewskiej lub dewiz 
bez specjalnego pozwolenia, nawet w granicach 
najmniejszych sum. Dotychczas wolno było wy­
wozić bez specjalnych pozwoleń kwoty do wy­
sokości 50 łatów.

NIEURODZAJ W CZECHOSŁOWACJI.
W związku z katastrofalnym stanem zbio­

rów tegorocznych w Czechosłowacji na gieł­
dach • czechosłowackich zaznaczył się wielki 
popyt na zboża i paszę, natomiast podaż jest 
bardzo szczupła. Ceny zbóż i paszy poszły 
znacznie w górę.

ILE KOSZTUJE KILOGRAM ZŁOTA 
W BRAZYLJI?

Banco do Brasil ustalił cenę jednego kilo­
grama czystego złota w wysokości 16.500 mil-



SOBOTA, DNIA 23 CZERWCA 1934 R. »

T m js ś i
w jfc tw d u , i

Kalendarzyk rxym.-kaL
Piątek Paulina b. — Sobota Zenona m.

NAJWYTWORNIEJSZE i NAJWIĘKSZE

Kino Torunia M A R S
g m  ul. Warszawska
Najweselsza kotnedja wszystkich czasów!

Skandal w  Budapeszcie
z udziałem: niezapomnianej bohaterki 
filmu „CSIBI" ¡najnowszej chluby ekranów 
europejskich FRANCISZKI GAAL oraz 

asów Węgierskich teatrów i ekranów 
PAWŁA HERBIGERA —

SZEKE SZAK ALLI — HUSZARA PUFFY
Nadprogr.: Tygodnik ze złotej serji ,,Foxa“.

Początek o godz. 17, 19 i 21 .
W niedziele i święta o godz. 15, *7,19  i 21.

— Nocny dyżur aptek. Od 14—21 bm. dyżu­
rują: w śródmieściu Apteka Centralna, ul. Cheł­
mińska, na Bydgoskiem Przedmieściu Apteka 
św. Anny, ul. Mickiewicza; na Mokrem Apte­
ka pod Łabędziem, ul. Kościuszki.

REPERTUAR KINt 
MARS — Skandal w Budapeszcie.
LIRA — Kontrakt małżeński.
ŚWIATOWID — Wrogowie małżeństwa i Tan­
cerz pięknej pani.
PAŁACE — Parada rezerwistów.

TEATR N ARO D O W Y
W T O R U N I U

Tal, kasy  900 dyr. ją « t  Comobls Sezon  1933/34

R E P E R T U A R
W so b o tą , dn ia  23 bm . o ąodz. 20-tej
„CZEKOLADOWY ŻOŁNIERZ"

O p ere tk a  w 3 ak t. O. S trau ssa

W n iedz ielę , dnia 24 bm . o godz. 16-tej 
P rzed staw ien ie  p o po łudn iow e

„JEJ TANCERZ"
K om edja w 3 ak t. A rm anda i B o u sq u e t'a

W n iedz ielę , dnia 24 bm. o godz. 20-tej 
P r e  ni j e  r a

„PROCES ROZWODOWY44
K om edja  w  3 a k t. S . Q arn inck 'a

zł (dla dzieci 80 gr) nabyć można W biurze 
Związku Obrony Kresów Zachodnich, ul. Ko­
pernika 7 od godz. 9 do 15. Dochód przezna­
cza się na rzecz kolon' j letnich ZOKZ.

— Kolo Oficerów Rezerwy, Toruń. Wzywa 
się członków do gremialnego udziału w astrem 
strzelaniu W dniu 24 bm. o godz. 8 rano na 
Strzelnicy Chrobrego. Zbiórka o godz. 7.45 
ul. Reja, przystanek tramwajowy. Lokomo­
cja na miejscu. Zarząd.

— Harcerki i harcerze! W  myśl rozkazu 
naczelniczki i naczelnika Harcerzy, obowiązuje 
“was pokrycie krzyża harcerskiego krepą ża­
łobną celem Uczczenia pamięci śp. ministra 
Bronisława Pierackiego. Szczegóły w jutrzej­
szym numerze.

— Slalom kajakowy w Toruniu. Slalom 
czyli t. zw. jazda zręczności na kajaku nale­
ży do najciekawszych widowisk wodnych. Za­
wodnik musi przebyć szereg przeszkód w moż­
liwie w jak najszybszym czasie. Przeszkody 
ustawione będą tuż przed Ośt. Sportów Wod­
nych. Khib Kajakowców organizujący w ra­
mach swego święta Klubowego tą ciekawą Im­
prezę, przygotowuje prócz tego szereg innych 
ciekawych poktiżów, jak wyełgi w baljach, 
■walki gladiatorów na kajakach itd. W  zawo­
dach bierze udział przeszło 30 najlepszych kaja 
kowców, jak i harcerzy i członków organiza­
cji PW. Początek zawodów w niedzielę, dnia 
24 bm. o godz. 3 popołudniu w Ośr. Sportów 
Wodnych.

— Na r^ecz LQ*?P, w kinie „M a»“ odbę­
dzie się w sobotę, jak już to zapowiadaliśmy, 
wieczór dziwów i czarów prof. Foady, głoś­
nego grafologa i jasnow!dza, który od paru 
tygodni bawi w Toruniu.

Pogrzeb tragicznie zmarłego 
ucznia sem inarium W oszkow iaka

Jak  nas informuje brat tragicznie zmarłego 
przed kilku dniami ucznia Seminarjum toruń­
skiego, Marjana Wo*zkowiaka, przeprowadzona 
obdukcja zwłok nie dostarczyła dostatecznych
dowodów, żo zaszedł tu wypadek samobójstwa. 
Istnjeje więc możliwość że młodzieniec zginął 
wskutek nieszczęśliwego wypadku.

Onegdaj odbył się pogrzeb tragicznie zmar­
łego cmentarzu wojskowym. W żałobnym ob- 
rzędzio wzięły między in. udział delegacje se- 
rainarjuin żeńskiego i męskiego oraz gimnazjum.

Stolica Pomorza i powiat toruński
uroczyście obchodzić będą „Święto Morza"

W dniu wczorajszym odbyło się zebranie w 
ratuszu w sali posiedzeń Rady Miejskiej w 
związku z tegorocznym obchodem „Święta 
Morza“.

Żebraniu przewodniczył p. prezydent Bolt. 
P. prezydent Bolt, po powitaniu przedstawi­
cieli organizacyj miejscowych i wojewódzkich 
zaproponował utworzenie Komitetu „Święta 
Morza“, któryby jednocześnie zajął się orga­
nizacją: Dnia Polaka zagranicą oraz zorgani­
zowaniem przyjęcia w dn. 13 sierpnia naszych 
rodaków z zagranicy. Zebrani zgodzili się na 
powyższą propozycję.

W  skład komitetu weszli przedstawiciele 74 
organizacyj z  prezydehtem Boltem 1 p. sta­
rostą powiatowym Rogowskim na ozele. Do 
Komitetu Wykonawczego powołano pp.: prezy­
denta Bolta, prezesa Sądu Okręgowego 1 pre­
zesa Zarządu Okręgu Ligi Morskiej i Kolo­
nialnej Radłowsikiego, pułk. Matzenauera, 
Nieczujs-Ihnatowiczową, Kuliczkowską, Doer- 
ferową, kpt. Kwiatkowskiego, kpt. Pysza, pre­
zesa Urbana, dyr. Twardzickiego, radcę 
Wiencka, mee. Przysieekiego, dyr. Szyprowskie 
go, red. Nowakowskiego. Komitet, o ile cho­
dzi o organizację „Święta Morza“ obejmuje 
działalnością swą również teren powiatu toruń­
skiego. Z powiatu w skład komitetu weszli 
pp.: wlcestarosta Kowalski, z Che.mży dr. Stern 
plewski, z Podgórza naczelnik Szpica, z Mor-

szyna — ks. dziekan Marchlewski, z Zefcrzew- 
ka — Szambelan Prądzyński. Pozatem wy­
brano komisję rewizyjną.

Po zebraniu ogólnem odbyło się posiedze­
nie Komitetu wykonawczego, na którem omó­
wiono i ustalono program obchodu „Święta Mo 
tzu“ w Toruniu. W  przeddzień „Święta Mo­
rza“ miasto, gmachy 1 domy będą dekorowa­
ne nalepkami i chorągiewkami Ligi Morskiej 
i Kolonjalnej. O godz. 18 ulicami miasta przej 
dzic capstrzyk z orkiestrami wojskowymi 1 
poszczególnych organizacyj nad Wisłę, gdzie 
odbędą się tradycyjne „wianki“. Kierowni­
ctwo „Wianków“ spoczywa w ręku p. dyr. 
Twardzickiego.

Dnia 29 od rana odbędzie się zbiórka pu­
bliczna na cele Funduszu Obrony Morskiej. 
Nad organizacją zbiórki czuwać będą p. Nie­
cni j a -T hn a t owi cz-o wa. O godz. 10 odprawio­
ne będą uroczyste nabożeństwa. O godz. 
16 na Wiśle powtórzone zostaną zawody spor­
tów wodnych organizowane przez Klub Kaja­
kowców. Wieczorem zbiórka w kinach i tea­
trze na Fundusz Obrony Morskiej.

Komitet „Święta Morza“ wyda osobną 
odezwę do mieszkańców Torunia jak i powia­
tu, apelując, aby tegoroczne „Święto Morza“ 
w Toruniu i powiecie stało się podniosłą ma­
nifestacją całego obywatelstwa.

Obrady Rodziny Rezerwistów 
w Toruniu

W środę odbyło się w ogrodzie „Tivoli“ w 
Toruniu zebranie informacyjne Rodziny Rezer­
wistów pnzy I i II Kole Związku Rezerwistów 
w Toruniu. Radę Okręgową reprezentowały pp. 
przewodnicząca Makowska, sekretarka red. 
Nowakowska i kierowniczka sekcji op.eki spo­
łecznej nacz. Zgrzebniokowa.

Zebranie zagaił prezes I-go Koła Z. R, p. 
Hussar, poczem p. Makowska przedstawiła o- 
becnym cole i zadania Rodziny Rezerwistów. 
Prelegentka zwróciła szczególną uwagę na pół­
kolonie dla dzieci od lat 4—7, które zostaną 
uruchomione w dniu 1 lipca br. w niedawno za­
kupionym domu pnzy ulicy Wodnej 31.

Obrady zakończono obszerr t dyskusją na 
tematy organizacyjne.

-  KINO „LIRA“ — I
R E W E L A C Y JN Y  FILM  

wielkiego dramatu erotycznego, porusza» 
iącego problem nowoczesnego małżeństwa

K O N T R A K T  M A ŁŻEŃ S K I
W rolach głównych urocza, dawno nie 
widziana i czarująca C lo r ja  S w a n s o n  
i mężczyzna w którym kochają się wszy» 
stkie kobiety — Laurence Olivier. Film 
który winni zobaczyć wszyscy. Odpo« 
wied^ na najaktualniejsze pytania: Czy 
można znaleźć szczęście w wolnej miłości? 
Czy wolność po ślubie przynosi szczęście? 
Wielki dramat z za kulis nowoczesnego 

małżeństwa. 
N a d p r o g r a m :

Najnowszy tygodnik ParamOuntu.
Początek  5. 7 i 9. W n ied z ie lą  3. 5. 7 I 9.

n> S o r u n i u
Polecamy restauracje  i kaw iarnie
Dwór Artusa, restauracja o najwykwintniejszej

kuchni na Pomorzu. — Dancing
„DÓ GRACJANA" róg Szerokiej i Szczytnej 

Restauracja o zdrowem i smacznem dom o • 
wem jedzeniu.

Najlepsza okazja kupna:
Browar i Słodownia Kobylepole, filja Toruń, 

Czerwona Droga 35, tel. 312. Piwa, porter, 
limoniady, woda sodowa.

B. Hozakowski, ul. Mostowa 28, tel, 45 — Naj­
lepsza i najtańsza Herbata — Nasiona — 
Cebulki kwiatowe.

Najstarszy i Pierwszy Polski Zakład Optyczny 
Franciszek Seidler, Toruń. Optyk i banda- 
ivsta. Obok poczty. Staromiejski Rynek 16 
Telefon 574. Dostawca dla Kas Chorych, kli­
nik ocznych i dla wojska.

RADJO-odbiomiki — akcesoria — warsztat 
reperacyjny — instalacje — ładownia aku­
mulatorów, Goncerzewicz, Chełmińska 12.

Schwenkgrub — Radjo, ul. Łazienna 17. — 
Aparaty — części.

Z m iósst'*
— Osobiste. W dniu dzsiejszym opuszcza 

Toruń przechodząc na stanowisko prokurato­
ra wojskowego w Przemyślu, wojskowy sędzia 
rejonowy p. kpt. St. Łoziński. Grono przyja­
ciół i kolegów p. kpt. Łozińskiego urządziło 
mu w tych dniach serdeczne pożegnanie w 
Dworzo Artusa, dając tern wyraz sympatji, 
którą ogólnie go w Toruniu darzono.

— Ostatnie dni zapisów do szkoły im. św.
Teresy dr. Zofji Szczepkowskiej oodzśennie 
od 12—13 oraz 17—18 tylko do 25 bm. (4092

— Posiedzenie Wydziału Hisforyczno-Ar-
cheologicznego Towarzystwa Naukowego w To 
runiu odbędzie się we wtorek, dnia 26 bm. 
o godz. 18 w gmachu Muzeum, ul. Wysoka 16 
lip . Porządek obrad: 1) Referaty ks. A. Mań­
kowskiego pt. „Dzieje cechu miernickiego w 
Toruniu“ i „Kronika Misjonarzy Chełmińskich 
(1676—1747)“. 2) Komunikaty naukowe. —■
Wstęp wolny dla członków i wprowadzonych 
gości.

— Wycieczka statkiem wiślanym do Cie­
chocinka. Dnia 1 licea br. urządza Komitet 
kolonijny Związku Obrony Kresów Zachod­
nich wycieczkę dla publiczności toruńskiej do 
Ciechocinka. Wycieczka pojedzle statkiem 
wiślanym. Organizatorzy przygotowują na 
statku cały szereg atrakcyj m. in. dancing to­
warzyski. — Bilety wstępu na statek po 1,20

— Nocny dyżur aptek: od dnia 16 hm. do 22
om. dyżurują apteki: pod „Koroną“ , ul. Wybic­
kiego 39, tel. 137, pod „Gwiazdą“ , ul. Chełmiń­
ska 26, tel. 399.

REPERTUAR KIN
„APOLLO“  —- wyświetla film o wspaniałej 

wystawie i pięknej muzyce p. t.: „Bal w Ope­
rze“ . W rolach głównych Liana Ileid, Iwan Pe- 
trowjcz, George Aleksander, Pozatem nadpro­
gram.

„GRYP“  — Potężne arcydzieło sztuki fil­
mowej o niewidzianej dotąd technice p. t. „Te­
stament Dr. Mabuze“  reżyserji Rene Sti. W roi. 
gł. Jim Gerald, Tommy Bourdelle. Pozatem ty­
godnik Foia i Kronika P. A. T.-a.

ORZEŁ — wyświetla wielki sensacyjny film, 
2 serje odrazu, p. t. „Miasto widm“ , i f  roli gł. 
dawno niewidziany Buck Jones.

Informator  I I
d la  pr«Kf jradrauclL

t v  9 n id z ia d x u
POLECAMY HOTELE, RESTAURACJE i KA­

WIARNIE!
„Królewski Dwór“ , Rynek 3/4 najwspanialszy 

hotel Pomorza, pierwszorzędna restauracja, 
kawiarnia i winiarnia.

„Hotel Centralny“ , Plac 23 Stycznia 12 —• so­
lidna restauracja garaż.

POLECAMY FIRMY:
Apteka pod „Lwem“ , ui. Pańska, poleca się

Szacownej Publiczności.
„Łucznik“  (Franciszek Lietz, Plac 23 Stycznia 

2 1 ) poleca na dogodnych warunkach rowery 
maszyny do szycia, radjo-odbiorniki, patefo- 
ny, kuchenne naczyniu, aluminjowe, wyżymaez

Kronika społeczna
— Z. O. K. Z. — odczyt dn. 22 bm. o godz. 

20 w Salj posiedzeń Rady Miejskiej na temat 
„Jak należy rozumieć znaczenie paktu polsko * 
niemieckiego ł "

t-ł Pom. Tow. Opiekł nad Dziećmi — roczne 
walne zebranie dn. 22 bm. o godz. 18 w sali 209 
ratusza.

— Związek Legjonistów Polskich — zebranie 
miesięczne dnia 23 bm o godz. 18,00 w lokalu 
własnym przy Placu 23 Stycznia 17 p. I.

— Towarzystwo Restauratorów na Grudziądz 
1 okolicę — zebranie miesięczne dnia 26 bm. o 
godz. 15,00 w „Ogrodzio Pałacowym“  p. F. 
Dominikowskiego.

— Sekcja Propagandowo • Prasowa Rady 
Grodzkiej B. B. W, R., — posiedzenie dnia 27 
bm. w Sekretarjacie B. B. W. R.
Z miasta

— Osobiste. Wiceprezydent mjasta p. Stani­
sław Michałowski powrócił wczoraj z urlopu i 
natychmiast udał się do Torunia, aby złożyć 
przysięgę służbową na ręco wicewojewody p. dr. 
Seydlitza. Od piątku począwszy urzęduje p. Mi­
chałowski jako I. wiceprezydent miasta.

— W sprawach budżetowych miasta wyjechał 
p. prezydent Włodek po zakończeniu zjazdu 
„Związku Miast Pomorskich' * w Starogardzie d0 
Pomorskiego Urzędu Wojewódzkiego w Toruniu. 
Po powrocie do Grudziądza prezydent miasta wy 
znaczy swego zastępcę, poczem rozpocznie urlop 
letni.

— Dwunastoletnia kadencja urzędowania wi­
ceprezydenta Krobskiego kończy się dnia 10 lip­
ca 1934 roku.

— Chcesz wypróbować wytrzymałość swych 
nerwów, idź do kina „Gryf" na rzeczywiście sen­
sacyjny i wstrząsający obraz wytwórni francu­
skiej-..Testament Dr. Mabuse".

—> Poczta przyjmuje zlecenia inkasowe. Od­
tąd poczta na zleconio inkasuje w całym kraju 
wszelkie drobno należności do zł 50 za bardzo 
niską opłatą. Zaiiikasowane kwoty będą niezwło­
cznie przekazywano zleceniodawcom. Raty za 
sprzedane artykuły, prenumeraty, opłaty wszel­
kiego rodzaju najwygodniej i najskuteczniej in­
kasuje poczta. Informaeyj udzielają wszelkie u- 
rzędy pocztowe.

— Grudziądzka „Rodzina Kolejowa' * przepro­
wadziła w czasjo od 1  marca do 1 1  czerwca br. 
kurs kroju, szycia i haftu z udziałem 34 uczest­
niczek. Zakończenie kursu odbyło się dnia 17 i 
13 bm. przez urządzenie wystawy na kursie spo­
rządzonych robót w „Ognisku Kolejowego P. W.‘

— W gmachu Izby Rzemieślniczej odbyła się 
w środę uroczystość rozdania świadectw uczniom 
klasy UL Przemawiali kierownik Bogacki, -«au-

czyci-el Doloweki i  ks. Józefowicz, żegnając ucz­
niów, oraz uczeń Maliszewski składając podzię­
kowanie szkole i gronu nauczycielskiemu.

— Wartościowe nagrody w dowód uznania za 
pilność i wzorowo zachowanie się-otrzymalj od 
swych cechów uczniowie piekarscy, ślusarscy, 
fryzjerscy, rzeźniccy i malarscy.

— Otwarcie kursu pływackiego nastąpiło w 
ub. środę pierwszą lekcją nauki pływania. Lek- 
cyj udziela się zespołowo i indywidualnie. Zgło­
szenia przyjmuje p. Cyburt — Firma Herzfeld i 
Victorius.

— Ceny ściśle fabryczne zaprowadziła firma 
„Minerwa" przy ul. Toruńskiej 1 : opony, dętki 
i rączki rowerowe, — obuwie ludowe, tenisowe, 
luksusowe, pierwszej polskiej fabryki wyrobów 
gumowych „Pepego".

— „Polskę obronisz karabinem — a nie rezo­
lucjami! Zdobywaj odznakę strzelecką!“  Pod te- 
mi hasłami zorganizował Związek Oficerów Re­
zerwy Koło Grudziądz dla swych członków pro­
pagandowe zawody strzeleckie, które odbywają 
się o l unia 17 do 23 bm. pomiędzy godz. 16 — 
19 codziennie bezpłatnie w strzelnicy garnizono­
wej przy ul. Lipowej.

— Półkolonje dla gimnazistek zostały uru­
chomione w czwartek dzięki staraniom „Rodzi­
cielskiej Opieki Szkolnej" przy Państw. Gimn. 
żeńsk. Imprezy polegają na wspólnych wyciecz­
kach za miasto pod kierownictwem wychowaw­
ców i rodziców. Wycieczki te służą celom zdro­
wotnym i rozrywkowym.

— Dla podoficerów rezerwy odbędzie się o-
stre strzelanie z broni wojskowej w strzelnicy 
garnizonowej w niedzielę, dnia 24 bm. od godz. 
14-tej. .

— Ustne egzaminy maturalne rozpoczęły się 
we wszystkich miejscowych gimnazjach we 
czwartek. W gimnazjum im. Króla Sobieskiego, 
dopuszczono do i :tnego egzaminu 21 kandyda­
tów na 22, w gimnazjum Mat. Przyr. i Hum. łącz 
nie 47 na 50. Po zakończeniu egzaminów w pań­
stwowych gimnazjach odbędzie się matura w 
miejscowom Gimnazjum Niemieckiem im. Goe­
thego.

— Interesujące zebranie ogrodnicze -zwołuje 
Pomorski Oddział „Centr. Związku Zawodowego 
Ogrodników im. Warszewicza" na niedzielę, dn. 
1  lipca rb. o godz. 11 rano w lokalu T-wa upięk­
szenia miasta na Górzo Zamkowej. Wykłady 
W ygłoszą p. pr0f. Tkaczyk z dziedziny przyro­
doznawstwa oraz kierownik Szkółek „Pom. Sta­
rostwa Krajowego“ , p. S. Obiegałka z Kończe­
wic na temat tępienia szkodników. Ogrodnicy 
działkowcy i miłośnicy przyrody powinni korzy­
stać z tych interesujących prelekcyj.

— Strzelanie o odznakę strzelecką I. II. i  III 
klasy. W najbliższą niedzielę, dnia 24 bm. o 
godz. 13 odbędzie się dalszy ciąg strzelania o 
odznakę strzelecką wszystkich 3 klas na strzel­
nicy garnizonowej przy ul. Lipowej. W strzela­
niu m0gą wziąć udział wszyscy obywatele mia­
sta Grudziądza.

«
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10-lecie Szkoły Handlowej 
w  Grudziądzu

W roku 1924 z inicjatywy prezesa Związku 
Towarzystw Kupieckich na Pomorzu p. Tadeu­
sza Marchlewskiego Związek ten powołał do 
życia „3-klasową Koedukacyjną Szkołę Handlo­
wą w Grudziądzu“. Szkole tę umieszczano w 
lokalu, użyczonym przez gminę m. Grudzią­
dza przy ul. Klasztornej 5.

W roku 1927 Szkoła uzyskała nowy okaza­
ły gmach, przy ul. Sobieskiego 7. Pomieszcze­
nie Szkoły Handlowej i kursów handlowych 
wieczornych w nowym obszernym budynku 
Umożliwiło dalszą rozbudowę szkolnictwa han­
dlowego w Grudziądzu.

Dnia 17 lutego 1930 r. Izba Przemysłowo- 
Handlowa w Grudziądzu przejęła Szkołę w 
administrację. Izba powołała do życia pierw­
szą Radę Opiekuńczą w osobach pp. inż. Janu­
sza Czar lińskiego, Wacława Heinkego, Tadeu­
sza Marchlewskiego, Sylwestra Pardona, Je­
rzego Radcjewskiego, Franciszka Rucińskiego, 
Alojzego Ruchniewicza, Władysława Samollń- 
skiego i Wiktora Szulca, pod przewodnictwem 
p. Wacława Korzeniewskiego.

Od samego założenia Szkolą kieruje p. dy­
rektor Stanisław Markiewicz. Kuratorem 
Szkoły zaś jest wicedyrektor Izby p. Marcin 
Ciepliński.

Zadaniem Szkoły Handlowej jest udziele­
nie teoretycznego i praktycznego wykształce­
nia zawodowego, odpowiadającego potrzebom 
tycia handlowego i innych pokrewnych dzie­
dzin. Przedmioty wykładane w Szkole są 
następujące: religja, język polski, niemiecki, 
francuski i angielski, arytmetyka handlowa, 
księgowość, korespondencja, historja handlu, 
nauka o handlu, geograf ja gospodarcza, steno- 
grafja towaroznawstwo, pisanie na maszynie, 
kalifragja i gimnastyka. Szkoła posiada gabi­
net towaroznawczy i bibljotekę.

W  roku bieżącym jesienią Szkoła obcho­
dzić będzie 10-lcc:e swego istnienia.

W środę Bydgoszcz oddała hołd pamię­
ci skrytobójczo zamordowanemu ministrowi 
Pierackiemu. Rano o godż. 9 odbyła s>ię Msza 
św. w kośc/e'e Garnizonowym odprawiona 
przez ks. proboszcza Szackiego staraniem od­
działu bydgoskiego Zw. Legjonistów. Oprócz 
członków ZSviązku Mszy św. wysłuchali przed­
stawiciele władz i organizacyj z p. starostą 
dr. Nowakiem j prezesem Kozubkiem na czele.

O godz. 10 rano w kościele Parnym z ini­
cjatywy Rady Grodzkiej BBWR odbyła się 
druga Msza św. celebrowana w asyście Rożne­
go duchowieństwa przeą prób. parafji farnej 
ks. kanonika Szulca. W stalach zajęli miej-

1 ruchu kupieckiego 
w  Grudziądzu

O zwalczanie nielegalnego handlu 
domokrąinego

We wtorek, dnia 19 czerwca rb. odibyło się 
w lokalu „Piwiarnia Okocimska" w Grudziądzu 
plenarne zebranie Towarzystwa Kupców Samo­
dzielnych, poświęcone omówieniu siprawy zwal 
czary a nielegalnego handlu domokrążnego.

Zebranie zagaił prezes Witkowski, poświę­
cając na wstęp.e wspomnienie pośmiertne skry­
tobójczo zamordowanemu Ministrowi Spraw 
Wewnętrznych ś. p. Bronisławowi Pierackiemu. 
Zebrani w skupieniu przez powstanie oddali 
cześć ś. p. Zmarłemu.

Następnie przystąpiono do wspólnego omó­
wienia akcji i współdziałania organów Policji 
Państwowej przy zwalczaniu nielegalnego han 
dlu domokrążnego. W tok u dyskusji zabrał głos 
komisarz Szurka, zapewniając zebranych o bez 
względnej współpracy organów Policji Państwo 
wej przy zwalczaniu nielegalnego handlu do 
mokrążnego zgodnie z rozporządzeniem Pana 
Wojewody Pomorskiego. Dalszych wyjaśnień 
w sprawie zwalczania nielegalnego handlu do­
mokrążnego w powiecie udzielał p. komisarz 
Gruszczyński, prosząc o współdziałanie kupiec 
twa w tej akcji, dodatkowych wyjaśnień zaś 
udzielił p. dyr. Raszkowski, informując zebra 
nych o przepisach, dotyczących wydawania ze 
Zwoleń dla domokrążców przez Zarząd Miejski. 
P. dyr. Raszkowski oświadczył, że w dniach 
najbliższych będzie przeprowadzona Lustracji 
sanitarna targów małych przy współudziale wy 
delegowanych przez Towarzystwo Kupców Sa 
modzielnych przedstawicieli.

W toku dalszej dyskusji postanowiono wy 
stosować specjalne pismo do urzędów państwo 
wyoh i prywatnych oraz apel do społeczeństwa 
za pomocą prasy o pomoc w zwalczaniu niele 
galnego handlu domokrążnego, który jest szkód 
niklem nietylko osiadłego kupiectwa i rzemio1 
sła, lecz ponadto również szkodnikiem Skarbu 
Państwa.

Przy końcu dyskusji przemówi) p. kierownik 
Rezmer, zapewniając w imieniu p. Starosty 
jak najdalej idącej pomocy przy ściganiu nie 
legalnego handlu domokrążnego.

l i u p o n
f z y ś e l n i l t o m
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po okazaniu niniejszego kuponu.

„ Jilinernta“
S r u d c t q d z ,  J o f u ń s f i a  I .

Bydgoszcz w hołdzie ś p .  min.
Pierackiemu

sca przedstawiciele władz z pp. starostą dr. 
Nowakiem, gen. Thomme, prezesem Poczt Ko­
zubkiem i prezydentem Barciszeiyrkjm z Radą 
Miejską i Zarządem miasta ńa czele. Po bo­
kach ustawili się przedstawiciele wszystkich 
władz, instytucyj i organizacyj społecznych 
Bydgoszczy.

Podczas Mszy św. grała orkestra 61 pp. pod 
batutą p. por. Kuczery. Przed ołtarzem stał 
poczet sztandarowy 61 pp. Po Mszy św. ks. 
kanonik Szulc odprawił egzekwie przy trum­
nie ustawionej na  ̂ katafalku pośrodku nawy 
głównej kościoła.

Wieczorem o godz. 20 w wielkiej sali

Śmiały napad rabunkowy w śródmieściu
W Bydgoszczy napadają jak w Chicago

Wczoraj wieczorem ul. Jezuicka w Byd­
goszczy była terenem krwawego napadu rabun­
kowego. W stronę Starego Rynku im. Marszał­
ka Piłsudskiego szedł 26-łetni ślusarz Tadeusz 
Spychalski, zam. przy ul. Szczecińskiej 10,

W pewnym momencie doskoczyl do Spy­
chalskiego jakiś miody osobnik i zaczął go bić. 
Spychalski, stawił zdecydowany opór j wynikła 
krwawa bójka.

Napastnik nic spodziewał się tak dzielnej 
postawy Spychalskiego i widząc, że nie da rady, 
wyciągnął nagle nóż i zranił silnie Spychalskie­
go w rękę.

Osłabiony ślusarz upadł na bruk, a napast­
nik schylił się szybko nad rannym i wyrwał

mu z kieszeni sakiewkę, poczem uciekł w kie­
runku ul. Długiej.

W tej chwili nadbiegło kilku przechodniów, 
których zaalarmowały krzyki napadniętego ślu­
sarza.

Natychmiastowy pościg za złoczyńcą nic dał 
rezultatu.

Ranny Spychalski, wspierany przez litości­
we osoby, udał się o własnych siłach do ambu­
latorium Szpitala Miejskiego, gdzie zaopatrzono 
mu krwawiącą ranę.

W zrabowanej portmonetce — według re- 
lacyj złożonych w komisarjaoie policyjnym — 
Spychalski miał 70 zł gotówki.

Po kłótni i żona powiesił sie
Ub. środy wieczorem wioska Przyłubie 

Kraińskie pod Bydgoszczą poruszona zosta­
ła samobójstwem, które popełnił robotnik 
38-letni Juljusz Bedlau.

Bedlau. od dłuższego czasu żył w nie­
zgodzie z żoną. Między małżonkami docho­
dziło bardzo często do ostrych sprzeczek i

kłótni. Pod wpływem tych niesnasek Bedlau 
wpadł w stan takiej depresji, że postano­
wił odebrać sobie życie. Zamiar wykonał o- 
negdaj, wieszając się na klamce w pokoju 
sypialnym.

Ś-. p. Bedlau cieszył się ogólną sympatją 
miaszkańców wioski.

jk u & ic

— Dyżur nocny aptek od dn. 18—24 bm.
pełnią: Apteka Piastowska, ul. Śniadeckich 49, 
teł, 6-82 i Apteka pod Orłem, St. Rynek im. 
Marsz. Piłsudskiego 1, teł, 98,

REPERTUAR KIN.
ADRIA: „Bożek mórz południowych”.
APOLLO: „Mąż swojej żony" i „Pożyczone 

szczęście".
BAŁTYK: „Książę lasów" i „A jednak cia­

ło iest słabe".
KRISTAL: „Cesarskie łowy",
MARYSIEŃKA: „Moby Dick” i „Schowaj­

cie swoje smutki",
REWJA: „Orłątko" i rewja.

Kalendarz zebrań
— Stów. Weteranów b, Armji Polskiej we 

Francji. Zebranie plenarne w sekretariacie Zw, 
Inwalidów Woj. R. P, przy ul, Marsz. Focha 
nr, 39 w sobotę dn. 23 bm. o godz. 19-tej,

— Stów. Weteranów b. Armji Polskiej we 
Francji, Zebranie plenarne w sekretariacie Zw, 
Inwalidów Woj, R. P. przy ul. Marsz. Focha 
nr. 39 w sobotę dn. 23 bm, o godz. 19-tej.

— Sekcja Fotograficzna Pol, Tow, Krajoz, 
urządza pogawędkę dla członków i wprowadzo­
nych gości we własnym lokalu przy Nowym 
Rynku Nr, 1, II. p. o godz. 20,30 dnia 26. 6. Po­
gawędka odbędzie się na temat kinematografii 
amatorskiej z pokazami.
Z miasta

— Zjazd Zjedn, Kolejowców Polskich. W nie­
dzielę, dnia 24 bm, odbędzie się w Bydgoszczy 
V Okręgowy Zjazd Delegatów oddziałów Zjed­
noczenia Kolejowców Polskich,

Program zjazdu przewiduje m. in,: o godz. 
7 rano nabożeństwo w kośoiele Farnym; o godz. 
9 otwarcie Zjazdu w sali Rzeźni Miejskiej, od­
czytanie protokółu z Okręgowego Zjazdu Dele­
gatów, sprawozdanie Komisji mandatowej, wy­
bór Prezydjum Zjazdu, powitanie przedstawi­
cieli władz, prasy, gości i delegatów, uchwale­
nie porządku obrad i regulaminu Zjazdu, wy­
bór komisyj: a) wyborczej, b) wnioskowej, spra­
wozdanie Zarządu Okręgowego i Okręgowej 
Komisji Rewizyjnej, dyskusja nad sprawozda­
niem, głosowanie nad absolutorjum dla ustę­
pującego Zarządu Okręgowego.

Po przerwie obiadowej: referat członka Wy­
działu Wykonawczego Zarządu Głównego Z, K. 
P„ wybór delegatów na Zjazd Walny, sprawo­
zdanie Komisji Wnioskowej i uchwały, spra­
wozdanie i wnioski Komisji Wyborczej, wybór 
Zarządu Okręgowego i Okręgowej Komisji Re­
wizyjnej, Wolne głosy, zamknięcie Zjazdu.

— Na Święto Morza organizuje „Orbis“ wy­
cieczkę do Gdyni luksusowym statkiem ,,Vistu- 
li". Program w opracowaniu, będzie podany w 
prasie i afiszach.

— Związek Podoficerów Rezerwy urządza 
w dniu 24 bm, dla członków i sympatyków wy­
cieczkę do Opłaiwca, Odjazd z dworca kolej­
ki powiatowej o godz. 8,05 oraz wszystkiemi 
dalszemi pociągami. Na miejscu doborowa or­
kiestra oraz różne urozmaicenia. Bilety zniżko­
we na wszystkie pociągi wydaje ko mis'a przed 
dworcem.

— Polski Biały Krzyż dziękuje: W dalszym 
ciągu z okazji 15-lecia Dywizji ofiarowali ksią­
żki dla bibljotek żołnierskich:

VII. Drużyna Harcerska 7 książek p. dr, 
Klikowicz 10 książek, p. Prezydentowa Chmie- 
larsika 25 książek, p. Rotmistrzowa Grabowiec- 
ka 10 książek, p. dyr, Lesięcka 8 książek p. ka- 
pitanowa Kalitowa 10 książek, p, Tatarkowska 
7 książek, p, dyrektorowa Bargiełowa 6 ksią­
żek, p. Korzeniewski, urzędn. poczt. 7 książek.

Poza tern ofiarowali Polskiemu Białemu 
Krzyżowi: P, T, F-a Borys 1 mtr, jedwabiu na 
szarfę do wieńca, F-a Róża bezpłatn.e wyko­
nała wieniec na grób Powstańców w Brzozie.

Wszystkim Ofiarodawcom „Bóg zapłać".
— Poświęcenie przedszkola. Zarząd Związ­

ku Pracy Obywatelskiej Kobiet Bydgoszcz- 
Jachcice komunikuje, że uroczystość poświęcę* 
nia i otwarcia przedszkola odbędzie się dnia 
24 bm, o godz, 13 przy ul. Niecała 18 (Jachci- 
ce),

— Noc Świętojańska na Wiśle, W ostatniej 
chwili przypominamy, iż do rzędu atrakcyjnych 
imprez tegorocznych zaliczyć można wyciecz­
kę nocną (na św, Jana) do Ciechocinka, którą 
urządza Koło Przyjaciół Harcerskiej Drużyny 
Żeglarskiej im, Marjusza Zaruskiego,

Wyjazd z Bydgoszczy nastąpi w sobotę 23 
bm, o godz. 21 statkami „Lloydu Bydgoskiego". 
W Brdyujściu przesiadka na luksusowy statek 
,,Vistuli". Przyjazd do Ciechocinka o godz. 6 
rano, odjazd o godz. 14. Odjazd z Torunia o 
godz, 18, przyjazd do Bydgoszczy wieczorem 
w niedzielę.

Pozostałe bilety w cenie 3,— zł, do nabycia 
w księgarniach: B-ci Bażańskich, Gieryna, Idzi­
kowskiego oraz w biurze „Vistuli", Grodzka 
21, teł, 11-96.

W ■wycieczce tej weźmie również udział Ob­
wód Bydgoski „Legjonu Młodych".

— Spotkanie, tenisowe. W niedzielę, dnia 
24 bm, odbędzie się na kortach Bydgoskiego 
Klubu Sportowego spotkanie tenisowe między 
K, S, „Olympia" Grudziądz i Bydgoskim Klu­
bem Sportowym. Początek zawodów o godz, 
9,30 przy ul, Staszica.

..Strzelnicy“ odbyła się staraniem Rady Grodz 
klej BBWR akademja żałobna ku czci śp. Mi­
nistra Pierackiego. W pierwszych rzędach za­
jęli miejsca przedstawiciele władz cywilnych i 
wojskowych, duchowieństwa, organ żacy j, związ 
ków i stowarzyszeń. Akademję zagaił prezes 
Rady Crodkiej BBWR p. inż. Lisiecki poazeni 
przemówienia poświęcone pamięci ministra
Pierackiego wygłosili: p. Wilkowa z Zw. Pracy 
Obywał. Kobiet i  p. F. Jaworski prezes klubu 
radzieckiego narodowego. Pamięć ministra 
Pierackiego uczczono dwuminutową ciszą. Na 
zakończenie orkiestra 61 pp. pod batutą por. 
Kuczery odegrała hymn narodowy.

Po akademji uformował się imponujący po­
chód około 4 tysięcy ludzi, który przy dźwię­
kach orkiestr przeszedł ulicami miasta do Gro­
bu Nieznanego Powstańca. Na czele pochodu 
kroczył dowódca XV Dywizji Piechoty p. gen. 
Thommee z grupą oficerów. Do licznie ze­
branych przemówił wice-prezea Zw. Legjoni­
stów p. dr. Bermański. Po dwuminutowej ci­
szy orkiestra kolejowa odegrała Pierwsizą 
Brygadę.

Rezolucja kolejarzy bydgoskich
Na zebraniu pracowników PKP w Bydgo­

szczy, odbytem w Świetlicy KPW pod prze­
wodnictwem wicedyrektora Kolei Państwowych 
mgr. Wł. Batyckiego, uchwalono po przemó­
wieniu dr. Haraschina następującą rezolucję:

„Zebrani w dniu 19 ozerwca 1934 r. praco­
wnicy PKP w Bydgoszczy przejęci do głębi 
potworną, zbrodnią, popełnioną D a osobie śp. 
Bronisława Pierackiego, ministra spraw wewnę 
trznych R. P. i generała W. P, — potępiają z 
oburzeniem haniebny czyn, pozbawiający 
Rzeczpospolitą wielkiego męża stanu, bohater­
skiego żołnierza i dobrze zasłużonego Syna 
Ojczyzny, jednocząc się w powszechnym żalu 
i bólu całego społeczeństwa, oraz stwierdzają 
że solidaryzują się w zupełności z wSzelkiemi 
postanowieniami Rządu, zmierzającemi do 
usunięcia możliwości powtórzenia się podob­
nego wypadku w przyszłości“.

Wyrazy polepienia Zjednoczenia 
Chrze$c.-Społecznego

„Zgromadzeni w Bydgoszczy dnia 19 czerw­
ca'1934 r. na nadzwyczajnem zebraniu wszyst­
kich kół Zjednoczenia Chrzęścijańsko-Spolecz- 
nego w Polsce — obywatele wyrażają najgłęb­
sze burzenie ; odrazę, potępiając niecny zamach 
skrytobójczy i popleczników ohydnej zbrodni 
popełnionej na osobie najznakomitszego Straż­
nika ładu i spokoju — śp. Ministra Spraw 
Wewnętrznych Bronisława Pierackiego — ślu­
bując zarazem Wysokiemu Rządowi Najjaś­
niejszej Rzeczypospolitej niezachwianą wier­
ność i ofiarną służbę w walce z niechrześcijań­
skimi zasadami i metodami życia politycznego.

Spadł z drabiny na bruk
Wczoraj popołudniu 30-letni robotnik Flo- 

rjan Haudrych (zam. Na Wzgórzu nr, 38) uległ 
nieszczęśliwemu wypadkowi podczas pracy 
przy zdejmowaniu girland i dekoracytj z Teatru 
Miejskiego w Bydgoszczy,

W pewnym momencie Haudrych poślizgnął 
się i spadł z drabiny na chodnik. Robotnik zła­
mał prawą nogę w stopie.

Ulokowano go w Szpitalu miejskim.

ZLECENIA INKASOWE — 
ZWIĘKSZA WASZE ZYSKI!!
Poczta najsprawniej zainkasuje od Waszych 
dłużników różne należności za opłatą 
za inkasowanie sum do 3° zł — 3° gr, 
od 30 do 5° zł — 4° gr. 4192

3nf@rmator
dla piziifjeiśdżajiicucft 
do £Ss9 d ć o s x c x i #

M f a z « !  p w d a ć .  x
Toruń—Warszawa 2.37, 6.50, 8.05, 9.57, 12.54, 

13,55 15.30, 15.58, 18.01, 19.58, 21.35 (tran­
zytowy), 23.16.

Tczew—Gdańsk—Gdynia 0.40, 3.10, 3.56, 5.50 
7.35, 12.06 12.13, 12.59, 13.13, 15,36 17.17, 
20.03, 2010

Kościerzyna—Gdynia 8.13, 15.45.
Rynkowo 16.10 20.25 (w niedzielę i święta

od 20. V. — 2. IX.).
Naklo—Piła 0.01, 6.15. 10.35, 14.45, 19.46.
Unisław—Brodnica 4.55, 8.11, 13.45, 16.10, 21.50.
Inowrocław—Poznań 2.35, 3.50, 6.20, 11.45,

13.40, 16.28 18.10. 20.40, 22.25, 23.15.
Wągrówiec—Poznań 5.00, 10.32, 13.26, 18.54.
Inowrocław—Karsznice—Herby Nowe 13.40, 

23.15.
' S e s t o n r w c f e  < i W a i n f a i n l c :
Restauracja i Cukiernia Berendt. Wyborowa 

kuchnia, wyśmienite ciastka.
&tPa£.ic * era
„Dekora“. Skład artykułów dekoracyjnych. Te­

lefon 226. Bydgoszcz, Gdańska 22. Dywany,,
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Ludność kaszu b ska  zam an ifesto w ała  
sw oją w o lę  pogotow ia

l>o zamordowaniu śp. min. Pierackiego
Ludność kaszubska w Zagórzu pod Gdynią

zamanifestowała publicznie swoje oburzenie, żal 
: protest po zamordowaniu ś.p. ministra Pie- 
■ackiego.

W zbiorowej manifestacji wzięły udział 
wszystkie miejscowe organizacje m. jn Związek 
Powstańców i Wojaków O. K, VIII, Związek 
Strzelecki, Związek Rezerwistów, Rodzina Re­
zerwistów, Legjon Młodych j t.d. Zebranie od­
było się w miejscowej szkole, Przemówienia

min.
poświęcone działalności ś.p. ministra Pierac- 
kiego wygłosił p. naczelnik wydziału oświato­
wego Pomorskiej Izby Rolniczej z Torunia. 
W zebraniu wzięły szczególnie liczny udział 
Kas zubki.

Następnego dnia po zebraniu odbyło się uro­
czyste nabożeństwo żałobne, na które przybyła 
gremjalnie ludność kaszubska i miejscowe or 
ganizacje ze sztandarami.

Uroczystości żałobne w Lidzbarku
W manifestacjach żałobnych ku czci min. 

Bronisława Pierackiego w Lidzbarku wzięło 
gremjalny udział całe miejscowe społeczeństwo. 
W poniedziałek odprawione zostało uroczyste 
nabożeństwo, które celebrował ks. wik. Kreft. 
We wtorek wieczorem o godz. 8-mcj odbyła 
snę wielka manifestacja żałobna na placu Hal­
lera, przy udziale wszystkich organizacyj i sto­
warzyszeń ze sztandarami, owinjętemi kirem.

Organizacje stworzyły czworobok, w środ­
ku którego zajęli miejsce przedstawiciele wszy- 
stk.ch władz i urzędów.

Uroczystość rozpoczęła orkiestra Ochotni­
czej Straży Pożarnej odegraniem marsza ża­

łobnego. Przemowę wygłosił p. notarjusz Gi- 
ziński, poczem uczczono pamięć śp. Ministra 
Pierackiego zachowaniem jednominutowego 
milczenia.

Po złożeniu tego milczącego hołdu burmistrz 
p. Parzybok odozytał rezolucję, potępiającą ha­
niebny czyn mordercy oraz wyrażającą przy- 
w-ązanie całego społeczeństwa do obecnych kie 
rowmków Państwa naszego. Z tysięcy ust wyr­
wał się trzykrotny okrzyk na cześć Najjaśniej­
szej Rzeczyposplitej, Jej Prezydenta oraz Mar- 
szałki Piłsudskiego. Hymnem narodowym z r- 
końozono manifestację.

Świeci®
— Nieszczęśliwy wypadek na zawodach mo­

tocyklowych. W Górnej Grupie urząclzono 
wielki festyn ludowy, połączony z konkursem 
cyklistów i motocyklistów. Podczas zawodów 
motocyklowych wydarzył się nieszczęśliwy wy 
pa-dek. Mianowicie, gdy je-dea tz zawodników 
wywrócił się, jadący za nim Józef Maśliwski 
<z Grudziądza pragnąc go wyminąć, skręcił 
gwałtownie, wpadając w tłum, stojący * opodal 
i udeTzył 9-letniego Jerzego Rulewskiego z  Mi­
chała maszyną powodując u niego «złamania 
nogi.

Chłopca przewieziono do szpitala, gdz-ie od­
dano go pod opiekę lekarską.

Chełmno
— Wisła znowu pochłonęła dwa młode ży­

cia. W ub. wtorek wyjechał na rzekę kajakiem 
19-letni Leon Drążkowski, W pewnej chwili ka- 
:ak się wywrócił, a nieszczęśliwy młodzieniec, 
nie umiejąc pływać, poszedł na dno.

Tego samego dnia zdarzył się drugi tragicz­
ny wypadek ua Wiśle w pobliżu Kokocka. 18 
letni Leon Sawicki wraz z 6-ciu kolegami po­
szedł się kąpać. Skacząc do wody trafił na 
głębię i w oczach swych oniemiałych z przera­
żenia towarzyszy! utonął. Ciał topielców do­
tychczas nie wydobyto.

-Dziwnym zbiegiem okoliczności obaj tragicz­
nie zmarli młodzieńcy mieszkali w jednym do­
mu i byli najlepszymi przyjaciółmi.

BOKSERZY „GEDANJI“  WALCZYĆ BĘDĄ 
Z REPREZENTACJĄ GDAŃSKA.

W dniu 6 ljpea b. r. odbędzie się w Gdańsku 
mecz bokserski pomiędzy KS. Gedanją a repre­
zentacją Gdańska, złożoną z najlepszych miej­
scowych bokserów niemieckich.

TENISOWE MISTRZOSTWA ARMJI.
W dniach 28 —— 30 b. m, odbędą się w War­

szawie ca kortach Legji doroczne zawody teni­
sowe o mistrzostwa Armji.

Turniej przewiduje konkurencje następujące- 
gra pojedyncza opeerów zawodowych — o pu- 
liar Minj3t?a Spraw Wojskowych; gra podwój­
na oficerów zawodowych; gra pojodyńcza ofice­
rów rezerwy — 0 puhar Gen. Góreckiego.

WYŚCIGI MOTOCYKLOWE NA TORZE BE­
TONOWYM.

Od pięciu lat nie było w Warszawie Między­
narodowych Wyścigów Motocyklowych na torze 
betonowym. Dzięki ruchliwości Sekcji Motocy­
klowej Legji już w nadchodzącą niedzielę na 
BŁadjonie Wojska Polskiego r0zegra się walka 
naszych motocyklistów z najlepszymi zawodni­
kami Niemiec, Elsnerem i Binder Saamem.

JAMES O. CURWOOD

Z e  s p o r t u
NOWE REKORDY ŚWIATOWE.

Lekkoatleci amerykańscy ustanowili dwa no­
wo rekordy światowe, a mianowicie: Ben East­
man na 880y. — 1:49,8 sek.; Glenn Cumningham 
na 1  milę ang. — 4;06,7 sek.

Na tyci ostatnim dystans¡e rekord świata na­
leżał do nowozelandczyka L0velock i wynosił 
4-07,6 sek.

GARNERA POWAŻNIE USZKODZONY.
Niedawno stoczony bój bokserski o tytuł mi­

strza świata wszystkich wag, pomiędzy posiada­
czem tytułu wiochom Carnerą a pięściarzem a- 
meryknńskim Max Baer'em, zakończył się — 
jak wiadomo —* porażką olbrzyma włoskiego 
przez techniczny nokaut.

Ponadto jednak Camera został w czasie teco 
moczu poważnje uszkodzony. Już w piątej run- 
dzie Baer ciosem prostym złamał Caraerze kość 
nosową. Następnie Camera d0znał zwichnięcia 
prawej ręki.

PUHAR DA VIS A CO DWA LATA.
Międzynarodowy Związek Tenis0wy zdecy­

dował zatwierdzić wniosek Południowej Afryki, 
aby turniej 0 puhar Da visa odbywał się co dwa 
lata.

OSADNICY
(Autoryzowany przekład Jerzego Marlicza)

18)

Pocałunek ojca sparzył czoło Pietrka. 
Teraz dopiero chłopak zrozumiał, że się 
coś złego święci. Gdy Donald począł się 
oddalać, a potem odwrócił się wiewając 
z uśmiechem ręką, Pietrek poczuł, że mu 
coś gniecie pierś, zupełnie jakby nie mógł 
zaczerpnąć dostatecznej ilości powietrza. 
Usiłował także machnąć dłonią na poże­
gnanie, lecz zwisła mu bezwładnie. Do­
nald Mac Rae dostrzegł ten ruch i omal 
nie rozpłakał się głośno. Szybko skręca­
jąc za pobliski wykrot obejrzał się raz 
jeszcze. Pietrek szedł wolno w kierunku 
osady. Drobna figurka była tak żałosną 
w swej samotności, Chłopak przystawał 
dwukrotnie oglądając się za każdym ra­
zem wstecz, aż go skryły iglaste zarośla.

— Niech cię Bóg strzeże, synku! 
Niech mi Bóg da siły by to rozstanie 
przetrwać! — zaszlochał Donald Mac 
Rae.

a twarzą bladą i pełną rozpaczy ru­
szył w kierunku północnym.

ROZDZIAŁ VI.
Przyjaźń i nienawiść.

Uszedłszy kilkadziesiąt kroków Pie­
trek zwolnił.

Rozmyślnie wlókł nogi i nawet przy-

statyal nasłuchując, w przekonaniu, że u- 
łowi głos ojca wzywający go spowrotem. 
W  ciągu najbliższej pół godziny nie tra­
cił wciąż nadziei. Potem zrozumiał że oj­
ciec znikł naprawdę. Przypomniał sobie 
wtenczas daną obietnicę, i pośpieszył w 
kierunku osady.

Krzepił się myś’ą. że dziś lub najdalej 
jutro, ojciec wróci. Miał nadzieję że ra­
czej dzisiaj, gdyż ten ciężar na piersi i 
to ściskanie w gardle, nie chciały jakoś 
minąć. Czu? przytem niejasną obawę, 
zrodzoną z trwogi i podejrzliwości. Bę­
dąc zbyt młodym nie umiał wysnuwać 
skomplikowanych wniosków, lecz miał 
pewność niezachwianą, że ojciec nie po­
trafi kłamać. A więc wróci napewno. Cie­
kaw ;ła go <re$ć listu p:: c.Msac/onego dla 
Szymona Mac Quarrie. . Zapewne ojciec 
skarżył się na złośliwość policji i prosił 
druha o pomoc, czy też dobrą radę. Ale 
dlaczego ojciec nie udał się poprostu z 
nim razem do Siedmiu Palców?

Łoskot siekier ustał, mimo to Pietrek 
wiedział, że idzie w należytym kierunku. 
Trafił na porębę usianą pńiami ściętych 
drzew, o trawie gęsto przerosłej pachną- 
cemi fjołkami oraz innem kwieciem wio-

Programy radiowe
PIĄTEK. DNIA 22 CZERWCA.

Radiostacja Warszawska.
6.35 Muzyka poranna (płyty). 6,55 Muzyka 

« płyt. 7,10 Muzyka z płyt. 7,20 Chwilka pań 
domu. 12,10 Koncert eesp, salon. St. Bodeń­
skiego. 13,05 Muzyka salonowa (płyty). 13,55 
,,Z rynku pracy". 14,00 Wiad. g osp od 16,00 
Koncert Chóru Zw, Strzeleckiego pod dyr. 
M;ecz, Mierzejewskiego, 16,25 Koncert soli­
stów. Wyk,: L. Śzretterówna (sopr.) i R. Hal- 
ber (wioloncz.). Przy fort. L. Urstein. 17,00 Au­
dycja dla chorych w opracow. ks. Rękasa. 17,30 
Muzyka lekka (płyty), 18 00 „Na pińskich bło­
tach", wygi. red. K. Muszałówna. (Reportaż). 
13,15 Recital śpiewaczy J, Czaplickiego (bary­
ton). Przy fort. L, Urstein. 18,45 „Rozmowa w 
poradni budowlanej o wyborze placu" (w opr 
B. Hertza). 18 55 „Jak spędzić święto?". 19,15 
Muzyka lekka. Wyk.: Zesp. Tychowskiego 1 
Wróblewskiego oraz J. Kulczycka (śpiew). A- 
komp, J. Lefeld, 2002 „Skrzynka poczt, tech­
niczną", omówi p, W. Frenkiel. 20,12 Koncert 
symf. ze studja. Wyk. ork. symf. P, R. pod 
dyr. Tad. Mazurkiewicza i J. Tarczyński (fort.)
21,00 Tr. z Gdyni. 21,02 Wiadomości rolnicze. 
„O konserwacji jaj", wygi. p. A. Zacharski. 
21,12 D. c, koncertu. 22,00 „Kraj Dalekiego 
Zachodu — Marokko”, wygł. p. J. Sztylerowicz 
(fel\). 2215 Muzyka lekka i tan. (płyty).

Najciekawsze audycje innych radjostacyj.
17.00 Lwów. Audycja dla chorych w opr. 

ks, kap. Michała Rękasa i muzyka poważna.
17.30 Poznań. Utwory fort. w wyk, M 

Szczerbińskiej.
17.35 Katowice. Recital śpiewaczy Wł. Że­

lazowskie'.
18,45 Kraków. Odczyt p, t. „Sztuka jako 

zjawisko społeczne", wygł. dr. W. Mole.
18 45 Wilno, „Co się dzieje w Wilnie" — 

pogad. wygł. prof. M. Limanowski,
19.00 Katowice. Dr. E, Passendorf: „O wie­

ku ziemi"
20.30 Poste Parisien, „Les dragons de Vil- 

lars" — operetka Maillarta (tr, z Teatru Por­
te Saimt-Martin).

SOBOTA. DNIA 23 CZERWCA.
Radiostacja W  arszawska.

6.35 Muzyka poranna (płyty). 6,40 Gimna­
styka. 6,55 Muzyka z płyt. 7,05 Dziennik por.
7.10 Muzyka z płyt. 7,2Ó Chwilka pań domu.
13,05 Koncert salon. N. Mańskiej, W progr. 
muzyka tan. ubiegłych lat. 14,00 Wiadom. o 
eksporcie polskim. 14,05 Wiadom. gospod. 16,00 
Koncert muzyki polskiej. Wykon.: ork. symf. 
P. R. pod dyr. Wal. Bierdiajewa. 17,00 Słucho­
wisko dla dzieci. 17,25 Muzyka lekka (płyty). 
17,40 Duety wokalne w wyk. W. Łozińskie' 
(sopran) i Eug. Hoifmanowej (msopran). Przy 
fort. L. Urstein. 18 00 „Co czytać?" — wygł. 
p. St. Adamczewski (feij. liter.). 18,15 Recital 
fortepianowy E. Horodyskiego. 18,45 „Tragicz­
ny rok „pierwszy" w życiu młodzieży" -— wygł, 
p. Woytowicz-Grubińska. 18,55 „Życie kultur, 
i art. stolicy", 19,15 Muzyka lekka, 19,50 Wia­
domości sport. 20,00 Koncert Chopinowski w 
wyk, P. Lewieckiego, Tr. na zagranicę. 20,30 
Odczyt w jęz. ang. „Polityka zagraniczna Pol­
ski" — wygł. p. T. Ordon. 20,40 Koncert Chó­
ru Dana. 21,12 Muzyka lekka. Wyk.: P. R, pod 
dyr. St. Nawrota, 20,00 Pogadanka aktualna.
22.10 Muzyka taneczna. 23,00 Wiadom. meteor, 
dla komunik, lotn. i kom. polic, 23,05—24,00 
Kukułka Wileńska.

Najciekawsze audycje innych radjostacyj.
17.00 Lwów, Słuchowisko dla dzieci, „Noc 

Świętojańska" wg. W. Raorta, w opr, i reź. 
Cioci Ady,

20.45 Bratisława, „Pensjonat" — operetka 
Suppe‘go.

20.45 Rzym, „Loreley" — opera romantycz­
na CatalanTego.

23,05 Wilno, „Kukułka wileńska" — IX wie­
czór kabaretu literackiego pt. „Wypchana ku­
kułka" — z ok, ogólnopolskiego zjazdu mu- 
zeologów i historyków sztuki w Wilnie.

Srycinainy
W V ( O B  U 

APTEKI MAZOWIECKIEJ 
Z MARKĄ OCHRONN^-.l-r

17 45 Brno, „Sen Nocy Letniej" — kotne- 
dja muz. Kaempferta.

19.00 Katowice. Prof, J. Górski; „Składa­
kiem po Suwalseczyźnie".

20.00 Paryż, „Gwiazda" — opera komiczna 
Chabriera.

20.00 Wiedeń. „Czarna Marzanna" — ope­
retka Jana Straussa.

20,10 Monachjum. „Model" — operetka
Suppe'go.

20,15 Lipsk, „Boccaccio" — operetka Snp- 
pe'go.

20.30 Lwów, „Jak Lwów czcił Mickiewicza 
przed 30 laty" — felj, dr. $. Kawyna,

KRYTYKA RADJA.
Słuchacze Polskiego Radja, którzy zechcą 

w interesie własnym i innych słuchaczy, ko­
rzystających z radja — zadać sobie nieco trudu, 
aby uwagi swe o programie letnim zakomuni­
kować kierownictwu radja, powinni uczynić to 
natychmiast, bez względu na to, czy będą to 
wyrazy uznania czy też uwagi krytyczne. Umo­
tywowane opinje słuchaczy, wskazujące na mo­
żliwość dalszej poprawy programów radjowych 
na tym czy innym odcinku, będą wzięte pod 
uwagę. Listy w sprawie programu letniego kie­
rować należy do Polskiego Radja, Warszawa, 
Kredytowa 1 .

Miłośnicy radja powinni zabrać glos. 

KONCERT CHOPINOWSKI.
W sobotę 23 b. m. o godz. 20.00 z  (na­

głośni Polskiego Radja transmitowany będzie
na Polskę i zagranicę koncert Chopinowski w 
wykonaniu Pawła Lewieckiego. W  programie: 
Nokturn Nr. 1 (b-jnołl), Polonez Nr. 9 (B-dmr), 
Impromptu Nr. 2 (Fis-dur) i Ballada Nr. 1 
(g-moll).

„W NOC ŚWIĘTOJAŃSKĄ" DLA DZIECI
W  sobotę dnia 23 ban. o godz, 17.00 trans­

mitowane będzie ze Lwowa słuchowisko dla 
dzieci po-d tytułem „Noc świętojańska".

Prasłowiańska legendarna uroczystość. Je­
szcze dzisiaj tak żywo i uroczyście obchodzona 
w wigilję św. Jana, — wprowadzi dzieci w za­
czarowany świat baśni i opowie im o cudach, 
jakie się dzieją raz do roku w noc Świętojań­
ską.

MUZYKA LAT UBIEGŁYCH.
Wszystko mija — mijają lata, epoki cale, 

a z niemi dawna poezja, dawni ludzie, dawne 
melodje, pozostawiając po sobie wy.
płowiały już gobelin wspomnień. Lubimy te 
wspomnienia. Nęci ńas w nich charakter, od­
mienność, patyna staroświecka, stwarzająca etyl. 
To też każda melodja dawna, choć dzisiaj często 
wydaje się nam naiwna, ma w sobie wdzięk 
nieuchwytny czegoś... minionego. Echem takiem 
dzwoni w naszych uszach muzyka lat ubie­
głych, którą nadawać będzie radjostaoja war­
szawska w sobotę dnia 23 czerwca o godz.
13.05 w wykonaniu zespołu Niny Mańskiej. 
Program rozpocznie walc, aby później ustąpić 
miejsca kadrylowi, polce, mazurkowi. Odezwie 
się również dawnym dźwiękiem — pas de 
quatre, pas d‘Espagne, a zakończy koncert pe­
łen humoru Galop.

senuem. Nie widział nigdy tak pięknych 
fjołków, ani takiej ilości ptactwa. Gile, 
wróble, sójki, Tozdy, dzięcioły i sikorki 
kręciły się z piskiem i świergotem. Słoń­
ce, chociaż bliskie zachodu, roztaczało mi­
łe ciepło.

W  pogodnej ciszy Pietrek kroczył o- 
strożnie jak Indjanin, gdyż ojciec uczył 
go niegdyś, że w lesie należy zawsze po­
stępować w ten sposób. Ani szelest liści, 
ani trzask gałęzi nie zdradziły zatem jego 
obecności, gdy znalazł się u skraju nie­
wielkiej polany, napół przesłonięty gęst­
wą topoli i brzóz. Tu stanął jak wryty.

O kilka metrów zaledwie, w pełnem 
świetle słonecznem, zobaczył dziewczyn­
kę. Była prawie jego wzrostu, tak przy­
tem śliczna, że nie mógł od niej oczu o- 
derwać, patrząc z podziwem zarazem i za­
chwytem. Przez chwilę doznał wrażenia, 
że dostrzegła go również, ale potem zro­
zumiał, że dziewczynka obserwuje popro­
stu rudą wiewiórkę harcującą na pobli­
skiej sośnie. Wspaniałe czarne oczy bły­
szczały niby gwiazdy. Wreszcie niezna­
joma przysiadła, zbierając rosnące wko­
ło kwiaty, i odrazu przykry! ją całą i prze­
słonił przepyszny płaszcz lśniących, ciem 
nych włosów.

Pietrek sam nie wiedział co czynić. 
Nieśmiałość wreszcie przemogła, więc za­
mierzał się wycofać ukradkiem, równie 
cicho iak przyszedł. Dał już krok wstecz

i zamierzał właśnie dać drugi, gdy nie­
spodziane zdarzenie przykuło go do miej­
sca.

W pobliskiej gęstwie rozdzierająco i 
przenikliwie zaskomlił pies. Momentalnie 
dziewczynka porwała się z murawy. Po­
częła wołać:

— Pączek, Pączek! Chodź tutaj, Pą­
czek!

Pies odpowiedział skowytem i ujada­
niem. Potem wyskoczył z gąszczu pędząc 
jak strzała przez polanę. Pietrek doznał 
wrażenia, że to na wpół wyrosłe szczenię 
składa się wyłącznie z nóg, ogona i gło­
wy, a z dźwięków jakie wydawał można 
było sądzić, że jest śmiertelnie ranny. Te­
raz Pączek łasił się skacząc do kolan 
dziewczynki, przyczem gorliwie oblizy­
wał jej zwieszoną rękę. Nie patrzyła na 
niego. Zebrane kwiaty wyśliznęły się jej 
z dłoni, trwała wciąż w postawie czujnej 
i wyczekującej.

W głębi polany poruszyły się chasz­
cze, poczem spośród nich wypadł jakiś 
chłopak. By! o połowę od Pietrka wyższy, 
a w garści trzymał kij. Niewątpliwie ści­
gał psa, więc Pietrek znienawidził go od­
razu. Donald mawiał często, że człowiek 
który krzywdzi psa, nie wart jest by go 
święta ziemia nosiła. A ten chłopak znęcał 
się nad szczenięciem!

(Ciąg dalszy nastąpi)
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ą  P O  O D P O C ZY N EK  I ZDROW IE p
jedźcie do perły  uzdrowisk śląskich

J A S T R Z Ę B IE -Z D R Ó J
3*tyg. kuracje ryczałtowe obniżone 
w sezonie głównym już od złotych w w * T i  

obejmują wszelkie zaordynowane przez lekarza zdrojowego kąpiele, utrzyma» 
nie i o d d z ie ln y  pokój bez żadnych opłat dodatkowych. Szczegółowe in= 
3886 formacje i prospekty:
Zakład Kąpielow y 1 wszystkie placówki Orbisu.

Rewolucja
w Kiermaszu Światowym

który został przeniesiony na 
Staromiejski Rynek30,(daw» 
niej F. C. Hamerscy). Ty­
siące artykułów za bezcen 
Oddziały: Poznań, Toruń, 
Gdynia. 2389

OGŁOSZENIE PRZETARGU.
Dyrekcja Okręgowa Kolej Państwowych w Toruniu 

ogłasza przetarg publiczny na dzierżawę restauracji ko­
lejowej na stacji Nakło z termjnem objęcia w dniu 1 -go 
sierpnia 1934 r.

1) Osoby ubiegające się o tę dzierżawę mają wnieść 
oferty z dołączeniem życiorysu, poświadczenia obywa­
telstwa polskiego, odpisów świadectw oraz ewentl. świa­
dectwa o inwalidztwie wojennem, najpóźniej do 12 lip- 
Ca 1934 godz. 12 w południe.

2) Oferty z oznaczeniem cyfrowem i słownem ofe­
rowanego rocznego czynszu dzierżawnego należy składać 
w Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych w Toruniu w 
kopercie zamkniętej z napisem „Oferta na dzierżawę re­
stauracji kolejowej w Nakle.

3) Oferenci mają wyraźnie stwierdzić w ofertach 
że warunki dzierżawy są im dokładnie znane.

4) Równocześnie z wniesieniem oferty należy zło­
żyć za pośrednictwem P. K. P. na k0nto Nr. 170010 w 
kasie Dyrekcyjnej Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwo­
wych w Toruniu wadjum w kwocie 500 złotych, które 
w razie przyjęcia oferty będzie zatrzymane na poczet 
kaucji, w razie zaś nieprzyjęeia będzie zwrócone. Kwit 
na wpłacone wadjum winien być dołączony do oferty.

Jeżeli oferent, którego ofertę, przyjęto z jakichkol­
wiek powodów nie zawrze umowy, lub też nie obejmie 
prowadzenia, przedsiębiorstwa w terminie umówionym, to 
wadjum zatrzymane na poczet kaucji, przepada na rzecz 
Skarbu Państwa.

5) Ważność i skuteczność prawną Zawrzeć się mają­
cej umowy jest zawisła od uzyskania przez dzierżawcę 
właściwej koncesji (patentu) w myśl obowiązujących u- 
etaw.

6) Oferenci związani są swemi ofertami przez prze­
ciąg (ośmju) tygodni, licząc od dnia otwarcia ofert.

7) Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w To- 
Tuniu zastrzega sobie prawo oddania wyżej wspomnianej 
dzierżawy według swego uznania jednemu z pośród ofe­
rentów lub innej osobie z wolnej ręki, nie bacząc na wy­
nik postępowania licytacyjnego.

8) Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w To- 
Tuniu nie bjerze odpowiedzialności za niezawinione nie­
dotrzymanie terminu oddania przedmiotu dzierżawy, o- 
znaezonego w ogłoszeniu przetargu.

9) Oferent, którego ofertę przyjęto ponosi koszta 
ogłoszenia przetargu.

10) Informacyj bliższych udziela Biuro Personalne 
(pok. 141) Codziennie, prócz dni świątecznych, w godzi­
nach od 11-tej do 13-tej.

Otwarcje oferty nastąpi dnia 12 lipca 1934 r. o 
godz. 13-tej.

Toruń, w czerwcu 1933 r.
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Toruniu.

Zlec. nr. 316/9

P R Z E T A R G
na dostawą

koksu i węgla
Komisarjat Generalny Rzeczypospolitej Polskiej w 

Gdańsku ogłasza przetarg nieograniczony na dostawę 
2600 — 3000 ctr. koksu grubego hutniczego dla cen­
tralnego ogrzewania w sezonie zimowym 1934/35 i na 
100 ctr. węgla górnośląskiego.

Oferty w zalakowanych kopertach z ceną loco pi­
wnica należy składać w Komisarjacie Generalnym po­
kój 41 do 30 czerwca 1934 r.
4205

Mieszkania
Zarząd Miejski w Grudziądzu

poszukuje 12 mieszkań
jedno-pokojowych z kuchnią 

Zgłoszenia: Ratusz — pokój 213. 4193

OBWIESZCZENIE.

Posadzkę parkietową
pierwszorzędnej jakości, pod gwarancją 
absolutnie suchą, z ułożeniem lub bez

d o s ta rc z a  po  c e n a c h  k o n k u re n cy jn y ch

l:
Fabryka Krzeseł Saśtitino Sp. ikr.

w Goiclcin le  (Pomorze)
Oddział: Fabryka Parkietu dawn. Inż. G. Chojnacki 

Sp. z. o. p. Teł. Wejherowo 6, 664

Komornik Sądu Grodzkiego w Grud«iądzu III  rewi­
ru Wojciech Janowski, zamieszkały w Grudziądzu przy 
ulicy Ljpowej 15, na zasadzie art. 676 K. P. C. obwiesz­
cza, że w dniu 5 września 1934 r0ku o godzinie 10-ej 
rano odbędzie się w Sądzie Grodzkim w Grudziądzu przy­
musowy przetarg nieruchomości miejskiej, należącej do 
Czesława Kościelskrego,- położonej w Grudziądzu przy 
placu 23̂  Stycznia 14, składającej sję z: parceli o po­
wierzchni 1314 ms i zabudowań: domu frontowego z ofi­
cyną, portjerni, oficyny budynku — byłej maszynow­
ni, budynku warsztatowego ,budynku — byłej stajni, bu­
dynku — stolami, połączenia budynku warsztatowego ze 
stolarnią — pomostu. Nieruchomość zapisana jest w 
księdze wieczystej nieruchomości Grudzjądz tom YII wy­
kaz L. 300, a księga wieczysta przechowywana jest w 
Sądzie Grodzkim w Grudziądzu.

Nieruchomość powyższa oszacowana została na łączną 
sumę 99110,00 złotych, a cena wywołania, za którą mo­
żna nabyć nieruchomość wynosi 74332,50 złotych, sło­
wnie: siedemdziesiąt cztery tysiące trzysta trzydzieści 
dwa złote 50 groszy.

Do akt Nr. Km. 1851, 1230-34
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rewiru IV-go 
zamieszkały w Gdyni aa zasadzie art. 602 K. P. c. o- 
głasza, że w dniu 25-g0 czerwca 1934 roku o godzinie 
13-tej w Orłowie u p. Erlebaah nad torem gdańskim od­
będzie się publiczna licytacja ruchomości a mianowicie: 
15 podkładów sosnowych, 4 stoliki i 3 stoliki nocne., na­
stępnie o godz. 14-tej u p. Tomasza Wojasjńskiego 1 ma­
szyna do szycia Naumann, oszacowane na łączną sumę 
zł. 165,00, które można oglądać w dniu licytacji w miej­
scu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym.

Gdynja dnia 21 czerwca 1934 r.
• (—) K. Błaszkiewicz, komornik.

4203

Do akt Nr. Km. 1398, 1737/34
OBWIESZCZENIE.

4204

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rewiru IV-go 
zamieszkały w Gdyni na zasadzie art. 602 K. P. C. o- 
głasza, że w dniu 25-g0 czerwca 1934 roku o godzinie 
11-tej w  Orłowie obok poczty odbędzie się publiczna li­
cytacja ruchomości a mianowicie: 1 radioaparat 3 lampk. 
Philipsa z głośnikiem z akum., 1 biurko. — następnie 
w dnju 26 czerwca 1934 r. o godz. 13-tej w Małym Kac 
ku na parceli Byonizego Cygerta: 1 barak mieszkalny z 
cegły pod papą oszacowanych na łączną sumę 650,— zł, 
które można oglądać w dniu licytacji w miejscu sprze­
daży w czasie wyżej ozaacoznym.

Gdynia dnia 21 czerwca 1934 r.

Osoby przystępujące do przetargu winny złożyć rękoj­
mię w wysokości 10% ceny oszacowania, tj. kwotę 9911,00 
zł., która winna być złożona w gotowiźnie albo w takich 
papierach wartościowych bądź książeczkach wkład­
kowych instytucyj, w których wojno umieszczać fundu­
sze osób małoletnich, przyezem papiery wartoścjowe przy­
jęte będą w wartości % części ceny giełdowej. Przy li­
cytacji będą zachowane ustawowe warunki licytacyjni, 
o jle dodatkowem publicznem obwieszczeniem nie będą 
podane do wiadomości warunki odmienne, że prawa osób 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli oso­
by te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej 
części od egzekucji i że uzyskały postanowienie właści­
wego Sądu nakazujące zawieszenie egzekucji, że w cią­
gu ostatnich 2 tygodni przed licytacją wolno oglądać 
nieruchomość w dni powszednie od godz. 8 do 18, akta 
zaś postępowania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie Grodzkim w Grudziądzu — pokój Nr. 19.

Grudziądz, dnia 12 czerwca 1934 r.
(—) W. Janowski, komornik Sądu Grodzkiego, rew. In .

4104

Przetarg  publiczny  
ale i ow ocow ych

Wydział powiatowy w Swieciu wydzierżawia we wto­
rek dnia 3 lipca 1934 r. o godz. 10,30 w Powiatowym 
Zarządzie Drogowym w Swieciu ul. Dworcowa nr.- 63 
tegoroczny zbiór z alei jabłkowych.

Warunki ogłoszone zostaną przed rozpoczęciem prze­
targu.

Kaucja licytacyjna 50 — zł.
Przewodniczący Wydziału Powiatowego 

w. z. (—) A. Buczak, referendarz.
4188 Zlec. nr. 315-9

■ s t i s g a g s i i i i i i i i í i i i i i i i i s m s u s a a s a s j f l i
m
u
n
m
m
(i
m
m
u
1 1
i i
pi

SZTUCZNY COD i
dla zakładów gastronomicznych, cukierni do wy­
robu lodów , sprzedaje w  każdej ilości za poprze- 
dniem zapotrzebowaniem  w  Dyrekcji W  b l o k a c h  

po 15 kg w cenie 75 gr.
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TORUŃ 1
4 poKoje

słoneczne z przynależność
cłami, od zaraz do wyna» 
jęcia. Grudziądz, ul. Lipo» 
wa 15, Ip . 4191

1-2 doM
z kuchnią poszukuję. Oferty 

Dnia Pom.do Toruń.

Wydzierżawię
restaurację z kolonjałką oraz 

mórg ziemi, w pełnym
biegu. Bliższa wiadomość; 
Toruń, ul. Kościuszki 66a. 

3969

i
I

D z iś  w ę g o r z  
w  g a l a r e c i e

„HUNGARIA“ 
Toruń, Prosta 19-

3842 ____

Praktykant
lub rutynowany t e c h n i k  
mi e r n i c t wa  potrzebny za» 
zaraz. Świadectwa konie» 
czne. Warunki do omówię« 
nia. Toruó»Mokre, Sobie« 
skiego 34, m. 13 , blok ofi» 
cetski za kasynem pod« 
chorążówki, St a r zyński ,  
mierniczy przysięgły. (4186

Polecam
modne kapelusze już od 2 
do 4 zb Przeróbki od 50 gr. 
LubomiKa, Toruń,
Szeroka 2. 4184

Biuro
„LABOR"

Toruń, ul. Szczytna 2, tele» 
fon 534. — Poleca odpowie« 
dnie mieszkania. Prze« 
pisuje na maszynie.
Deleguje posłańców. 4185

SYROP
K O N FIT U R O W Y
niezastąp:ony przy wyro­
bie Konfitur. — Zabezpie­
cza przed «cukrowaniem. 
Nadaje jagodom i owocom 
pięKny wygląd i połysK-
Sprzedaż w opakowaniu de« 
talicznem po 85 gr. za 1 kg 
w następujących sklepach 

w Toruniu:
Araczewski, ul. Chełmińska 
Buczkowski, N. Rynek 22 
Grelewicz, W. Garbary 
Hoffman, Kościuszki 89 
Jabłoński, Studzienna 5 
Koczorowska, Mickiew. 112 
Nowak, Szczytna 20 
Pruszyńska, Sz. Chełm. 74 
R aniszewski, Grudziądzka 74 
Rohloff, Starom. Rynek 22 
Witt, Bydgoska 70 4165

„Lubań-W ronki“
Przem ysł Z iem niaczany Sp. flke.

O d d z ie l w Toruniu ,
S zosa Lublcka 38/58, Tel. 168. 

O pakow anie  p raw n ie  zas trzeżone

Tapety
na cały pokój z bortą od 

zł 5.85

Farby
pokost, lakiery,ceny zniżone

Frater
zł 0.85

kg

Mydła
rzadkie l/z kg 0.45 

rzadkie białe V* kg 0.60

Radion
paczka tylko zl 0,75

Mydło Lira
rygiel tylko zł 0.75

łan KapczyńsEii
Toruń, ul. Szeroka narożnik 
Mostowej, ul. Szczytna 15. 

Brodnica, ul. Hallera 7. 
2427

Poszukujemy

sklepu próźB.
w Toruniu, przy ul, Szero« 
kiej, Król. Jadwigi, Staro« 
miejskimtynku. Wiadomość: 
„Dzień Pomorski“, Toruń.

Od 1 . 6.
z m i a n a  k u c h n i

pierwszorzędne £  
potrawy podaje

„HUNGARIA“
Toruń, ul. Prosta 19.

Poszukujemy
chłopców

do posyłek, od lat 16—19,
Zgłoszenia „Dzień Pomor« 
ski“, Toruń, Bydgozka 56.

Unieważniam
dowód osobisty, zgubiony 
na szosie Toruń—Unisław. 
Znalazca otrzyma 5 złotych. 
Zatchej Włodzimierz,Toruń 
Jęczmienna 19. 4i87

P l ą c ę  n a j w i ę c e l
3715 za

s z m e lc
metalowy i żelazny 
Tadeusz Czachowski

Pom. Składnica Surow» 
ców, Tor uń ,  Czerwona 
Droga 21, obok ul. Mi« 
ckiewicza, telefon 806,

P o lsko - C hrześcijańsk ie  
P rzedsięb io rstw o

Toruńska
pilniKarnia

i szlifiernia poleca się do 
odnowienia stępionych pil» 
ników i raszpli. Toruń, Pie» 
kary 27, tel. 638. 3481

Nowoczesne urzą­
dzenia zdrojowe.

doskonale warunki kuracyj» 
no*lecznicze posiada Zdro* 
jowisko solankowe i boro» 
winowe Inowrocław. Wo» 
dolecznictwo, Emanatorjum 
radowe. Kuracje ryczatto» 
we. Informuje Zarząd.

2562

GDYNIA
N a |! e p s z a  l o k a t a  

k a p i t a ł u  I
Parcele, domy dochodowe, 
wille, dobrze zaprowadzone 
interesy handlowe, lokale 
mieszkania, pokoje na se< 
zon, poleca Biuro „GNOM“, 
Świętojańska 36, tel. 23«5J, 
Na odpowiedź znaczkami 
pocztowemi załączyć 1 zloty.

3875

UWAGA!
Na system amerykański od« 
prasowanie i odświeżenie 
garderoby damskiej i mę« 
skiej wykonuje się w prze» 

ciągu 2 godzin.
C e n n i k i

kostjum damski . , 2,25 
płaszcz dameki ,  .  '2,00
u b r a n i e .......................   *5
p ł a s z c z ....................... 2,00
Tylko w firmie „TĘCZA** 
Chemiczna Pralnia i Far» 
biamia. GDYNIA, 10 Lutego

3956

G d y n i a

miesięcznie zapewniony, sta, 
la pensja, także ubocznie. 
Początkującego pouezymy 
bezpłatnie. Centrala św. 
Wojciecha, Lwów. 4J7ć

II

Skradziony

0.20 zł 
1.00 żł 
0.50 zł

O g l O S z e n i a :  wiersz, m ilim  na s tio iiie  7-łamov/ej 
w tek śc ie  na p ierw szej s tro n ie  . . .
na  d ru g ie j i trz ec ie j s tro n ie  0.80 zł — w tekśc ie  
Za o g ło szen ia  sąd ó w e  i u rzędow e  w drobnym  składzie 25% drożej. 
D robne za słow o 15 gr. p ie rw sze  słow o podw ójnie .
Dla poszukujących  pracy i nek ro log i 25% zniżki, k o m u n ik a ty  50 gr.
Za og łoszen ia  skom plikow ane  i z zas trzeżen iem  m ie jsca  20% nadw yżki
W G dańsku za w iersz m /m  na s tro n ie  7*łam ow ej ......................15 fen .

„ ,. 4-łam ow ej . . . .  50 fen.
D robne za  słow o 5 fen — t y t u ł o w e ...........................  10 fen.
Przy sądow em  ściągan iu  należności ra b a t up ad a . Za te rm inow y  druk, 
p rzep isan e  m ie jsce  og łoszen ia  ad m in is tracja  n ie  odpow iada.

Redaktor odpowiedzialny: Witold Męłnicki, Toruń, ui. Moniuszki 25. m. 1 
Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wilhelm Grtmsmann, 

Gdańsk. Kassubisober Markt 21, l. p.
Red. odpow. na Bydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul. Marsz. Foc ba 12. 
Redaktor odpowiedzialny na Gdynię: Józef Dobrostański, Gdynia. Szkolna. 
Red. odpow. na Grudziądz: Wacław Gończa, Grudziądz, ul. Sienkiewicza 9) 
Redaktor odpowiedzialny ..Dnia Kujawskiego" Stanisław Nikiel Inowroc­

ław. ul. Solankowa 4,
Redaktor odpowiedz, za Tczew: Antoni Czerwiński Tczew, Kościuszki 1.

Za ogłoszenia odpowiada administracja.
Cczeionkami Pomorsklel Drukarni Rolniczei S. . A. w Toruniu.

Abonament miesięczny wynosi:

w ek sp ed y c ji m ie jscow ych  agancyj 
z o d n o szen iem  do dom u
przez p o c z tę  z o d n o szen iem  • • • • • • •  • • •
ped  o p a sk ą  . . .................................................................,
w G dańsku przez pocztę  . 2,32 gd p rzez g o ń c a . .  . 
z o d b ie ran iem  w ad m in is trac ji w prost gd 1.75, zag ran icą

2.50 zł 
2.80 zł 
2.89 zł
4.50 zł 
2.00gd 
4 . - , d

W raz ie  w ypadków , spow odow anych  siłą  w yższą (np. przeszkody  w za­
k ładz ie, s tra jk i), t td m in is trac ja  n ie odpow iada  za n ie d o s ta rcz e n ie  p ism a.
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Agentów
do rozsprzedaży bezkonku» 
rencyjnych artykułów pamiąt­
kowych artystycznie wykona« 
nych z aluminjum, poszuku, 
jemy za małą kaucją. 377* 
Grimm Sukc i Kamieński —  
Gdynia. Starowiejska 47-

ryzmi 
twa i 
naród
przen
nowe

plac i . io o  ma cudownie po« 
łożony na willę i willowy 
dom, czynszowy 8 minut od 
poczty, sprzedam. Rzadka 
okazja. W pobliżu wszystko 
wyprzedane. Oferty „Klasa“' 
Gazeta Morska — Gdynia 

Skwer Kościuszki. 4°5l

Zarobek 200,—  zł
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jjfryzim kie salonu jj
jj dla pań i pasów i ¡ ¡

ij Haar-Körner jj
Istnieje od 35 lat.

¡1 Gdańsk
!! Kohlenmarkt 18/19 ..

Tel. nr. 222 79.
ë : = i = : i i = : i = : i = : i i

wykaz osobisty wystawiony 
przez urząd gminny Raciążek 
pow. Nieszawski, na naz» 
wisko Mosielski Stefan, unie« 
ważniam. 4*89
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